
Strejk 
ma przebieg spokojny 
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Przyjazd dBIBgilłO\V 

ministerst\Vil pracy 
rokuje dobre nadzieje 

. Lódź, 11 marca. 

I 
-czwarjy dzłeń strajku włóktliar:z-y 

_R_O_K_V_. -=--L_ó_D_Z,_P_IA_T_E_K_._1_1_M_A_R_c_~_1_9_21_R_. -----'=----C_E_N_A_N_U_M_f_R_u_z_o_o_R_o_s~z_v_. __ l:......N_R_. _10_ prócz drobnych zmian w poszczegól-
nych fabrykach nie wnióSł nic nowego 

Pro-lrurator pob1· ł pol1· c1· anta do ~ó~~:!a:tn~~;otn1czycb panuie na Il 8 ::1 ~wa:~::asi:k;!~~;~st;1~~=t:: 
Dziwna stosunki w prokuraturza warszawskial wykryła rozprawa sądowa. ~~w~~:a~::!y:nł~ą~:k~1:1c ·~~1::: 
Sensacyjne zeznania śWiadków-prokuratorów szy~~· mieście panuje nastrój spokojny 

Według informacji urzędowych tigdzie 

Warszawa, 11 mrurca. 2) jieden z prokul"altorów ska:Z>any za maga st:lę uka'l"a!ll\i~ redaktora O~zewskiie spokoju publicznego nie zaldóc<>no. 
~ ubiegłym tygodll:lliu wyd\~łta:t ka1'.'ny pobiic.i'e w sta1J.1Jie 111ile1Jrz.eźwym P'Q~i,cjanta go w'ię·zii1erdem dio jednego roku. W sferach r4)botniczych bardzo sze.-

Sądu dkręgowego w w~szaW'iie pod 3) jooen z prokurtrtorów zosta~ ska- OhrotJ.ca, adwokat K!i.j1e(1s'ki WllłiiÓS·f o rok jest komentowany jutrzeiszy przy­
przewod!tri!C:twem s~iiego Lorei1tłO\Vh!Cza z:a;n.y m kl:ll!ka Jiat domu poprawY 22 sfa~ ut11iiem111'I1i'.lein!i1e gio, utrzymują>c, iż ooka'l"io Jazd dwóch wyższych urzędników mi-
ro7JI>aii:rywaił me·zwyk'lle siel.llS'acyjną s.pra- szowaJ111i1e weksla; ny dz.~iaił'aił jiedyui•e w dobre•j wi1erze, ma- nlsterstwa pracy głównego inspektora 
;wę redlalkrora orgallllU monarchilstycz.ne-

4
) .ed _ kliffik· 

1
„ . .„ . ja;ce,i na cel1t1 oczyswZieni1e urzędiu p.rolku pracy Mariana Klotta, oraz ttacielttika 

go ~ Paitrrdla", Henu-y(k;a Ols2'e'\1."1Skilcgo 3'. e~1 11:a. "t a.t ,wr!ę~l'enii"ia za rarorski:ego z żywiiO~ów nkp.oiwołan1ych wydziału w miniifiterstwie J)racy , Ta-
iOO!kairromego z airt 154 k. k. o nłeposza- sp:rz:eruuew~ierz,mre fuindłbtSzow ~aT'Jx>... Sąd POSitlalłt!O'.Vdlł uzniać ookad:one,go deusza Ulanowsldego. 

• wych· 
uowanie urzędu prokuratorskiego przez ' _ . _ wiitnniyrn jed<yl1!ile m:uiies·faW'~enń1a U'rzędltr Ten ostatni wsławlt się swego czasu 
"WD~1JCzenffie w rlmnerZJe 20-tym „Pro S? sędzfla ś1e0łczy ~.rasisman z.os.tai PTOIJruratorSki~ego w drooz.e rormafaej i Jf.Jro „likw·idatoru ciężkich zatargów gór 
!Pamia" z <llnfu. 7 lubego 19Z5 r. a!l'tykułu iiaw.11~soony w ~rn~~s'Cllla1ch za prowa- slkaiz.ail go n:a grzywnę w sumi1e 100 zło- nośląskich. istn~eie więc nadzieja, że na 
,11~ it.: Na tfo procesu „VeireiłtJliigte". . d!zeinlIJe .korespond~CJl z kwdyin:ał-em Ka tyich, zaiś z osika!fże111i1a nia mocy lł'l't. 15~ gruncie łódzkim powiedzie -mu się nie 

'OWIS'zewiSk1!1 miie przyzrd s.'ilę dlO Wli'11y, kow~ll!ll w. s})()S!ob. dl\a ~eg·o ostaiim. lilego lk. ik. o ntiieposza1J.11owainue u.rzędu prokura-I gorzej. 
~ srę na sziereg ś'wl&tidlków i olbraz1iwy. . . _ . toirskiiego, są.d redalkbora 01'sz,ewski1ego *.,.• 
~'C srereg fa.kitów które rzuca Pooprok'uraftor, jako o~airfydel, 'dlo- un1liewi1t1illf.t -J k • · d • d . d M d 0 i, • . ' . . • a się ow1a memy, z1:; prze P • 
rłY' ~nil~ '{)OCb'l.ebne SWJ!a~ło na dzJPałal- „ łudtdem odbył się wiec na Widiewłe, 
mosć wziędlu prokiumful'SlkilCg!O, urządzony przez komisję streikową. 

~:,~o:~::y;~rn~~ Cudo•••n· e 0•~1en1·e· · B·letn1·ego phłDP"il · ~.„ · 
'J(oudratoWtcz, pod~~arbor ~du ape~ W Ull U . U Jak ~ę dowiadujemy, w dniu dzi.stel~ 
~Kamiński, re?JmU m. in. !ifż: Dzieln~ szofer porwał go w pędzie do tak- szym przybył® Lodzi poseł Sochacki. 

1) dwóch ~ÓW sądu Okręgu SÓWki Z pod llftdjeżdż·aJącegO tramWftjU. " IN-
~O w Watt"S!ZaJW1lle zostiąło skaixanvich • , 

. bry J)'Uenilęme ~ przetrzymYW~nJe Warszawa, 11 maTca. Depie-ro pośpi't!S Z!li<;: dochadz:cni·e po- ZdBrZBDIB pociągu z samo 
~'W ~i!Ch; Na ul. Ząbkowskiiei na Prnd:Zic roze~ licyjne wykaZia!l·o. iż w rnorneindc ka- ChOdBm pod lirudzt·ądzam 

grała się wcroraj koło godz. 7 wle;zór tastrofy rÓ'wumlerol z trnmwaJcm nr. 25 
„ ni<..zwYkła scona, mająca wszys-tkie ce- jechał taksówką szofor Roman Zaitorski 

rhv najba.rdlJiej UOWOl.."'ZC'SUej bajki' w.il<~!- (Nowa 3). P. Zator~k'.~. zauważywszy 6 osób ciężko rannych. 

De·- mo--ns- t- ikif!dh miiast. ~hłopca, pada,jąice!{O J>O<i trmmvruj„ z nirc-rac1e . W chwiilr, gdy ul. Ząibkowską p1w- z.-w•ykłą :J)l"Zy.romnośdą nm:vslu. s:zybko Grudziądz. il murctl. 
jeźdźał tramwaj ur. 25, jezdni!G przeb:c- Podiechail i jed111ym błyska wi1cznym ru- W Dęb'i(t.cu, powliaitu grudzii'adizikiicgo. 

zrobotnych w Pruszko- gał &-letni chłapc·zyk, Marjanek Przy- chem wy<l'airz,Y1ta 51;ię katai.trof wutomobittiowa. 
by1lskt Motorniczy, •włildząc cMopca tuż Porwał rannego Już chłopca Na przeoi1ęci1U l1in.ili k01lefowej z s zots~. po 

Wie. przed tiz"aimwajem gwa~tovm~e zah::- do taksówki, ci~g .zderzyl slię z samochod1em Lnnv 
!;l . . mowaof ' . · h • . . . . „Rolnik". W s:amochodzii1e z1niaJdiowa1ly 

Warszawa. Il marca' p · · · bil lł t · poczem ro,1e.c ~'t z IllJll ~ pr.oslt do szpita si·ię 4 o.so1by Sz.ofeir :i 2 pocbróżnvch :msta 
• ' t\V'czoraj' o!K:ołio godz. 10 r. zebrał się. równfe~~;~=od;;"rz,:i;li ~ięr~~~:1~ la p ,rzemFemie,ma ?anskFegio. ~~ poważni1~ ra1nll(mych. Samochód zu•pd 

~k zwyffclei tfom łlezrobotnyc'h przed niek c!hlopcu Tuż koło tramwaju zauw·t- Dzi1ę'k1! taik iviczwyklej lntterwencji rnile m iiszczo.ny. 
-ihiiu~ wypłaity i zaisiMrow przy ua. Nie„ żono gęsbe Ślady lill"V>'~i. < dziletn~g'O s.wfera. Ma1rjan.ck Przyby·łski. __ ._,.... __ 

-·ie.ał0J. . . , - . . Ni'e ufogaiło n:aJmnileirSie:i wątp·t~woścr, poramoiny '?' wtowę i _n~g- 1' . ~ostaił urato: 
Killlkit .'De:~l"lb-Obnych podhurzył,o t~ że dostał się pod wa:giQl!1 i ZOiS•fa'l zmi•ai- wany ~ miechybn~j snu1erc~ PO:d kołam111 

0.o enerig~~g? z~wrufositcYWa;tllla me• <liony na śmiierć. . tt;'amwaJU. Cl1l·op1~t~ pozostaJc. pod ?­
:zadowol~llll;a 1 ~n:ia ~atyahm1a1Sfowe- Pasażerowie usiiłOl'\V'.a:fi poonreść wa- P1ielk~ le1lmrzr wszp:m;a.!1·. a sitM Jef.';o nte 
~.o 1;1JS001ęc1~ l?"'zYlJę.tyoh do t~dowy ko- gon, lecz daremndie. Spro\vadoono w~l}C bu:dzir na rnz1ie powazmcJszych obaw. 
1eijki rohotmlkow z .poza PJroS7J~~:Wa, 1:edmi1Czne pog;oittowiie tramwajowe i Rod·zilCe IJ't). Przybylscy wewraj jesz 

K. oanellll~ant po;terunlkni P.ohor1 zaalar przy pomocy lewarów podniies:ioooiwre-

1 
cze J)()lśpiies-zy1i do p, Zatornki·e~o. by mu 

mowanr mespod'z;:ianą a'k':~~ bezro~ot- szciic wagon. Cltłopea Jedna:k nie odna- z1ożyć gorące podZ1iiękow0.Jnia ze ocale-
inyc'h, z.e'hrał naiprędice 6 !P0<1ic11antów 1 na le:i;iono. • nile yir1k.a.. · 
ich czele pośpieszył na obronę zagroz·o­
nego mag·istratu. 

Tium zajmował j,wż tdfoę pr11ed magi D b • k • d 
;!trałem. Koirdoo połicii powiskzymał lU!• - o 1ec 1· osia ł na Paw"'1aku 
J>ierająicyich tuż przed wej$clem do mągi 
Jł.ratu. Wobec tego ~omadzen1 wyisłali 
p delegatów do buirmJsit;ru m. Prusziko„ 
.,,,a Jćzef.a Ciechodkie·go. 

za branle prowizjl od złodziei. 

w Tatrach zakwitły 
krokusy. 

Zakopane, 10 marca. 
W Ta.trnch ;i:akwi1tły w ostatin!clt 

dniat;h kll'okuisy, eo je$ł :zwiastoo(ł.m w 
górach ZJb<llżającej się wiosny. 

Sfraik powszachny 
\V GrBGii 

wybuchnąć ma lada dzień„ 
Del~atja zaiżądała 1 aby burmistrz o- Warszawa, 11 marca. sitainmvcz.o. iiż od tej kradztileży Dobiecki 

J01bMcie perh-aktował :z tŁwinem. żądanin W gabiineeie sę<l'zi:1ego śk<llczego Ja- wziął od złodziei prowizję w wysokości Paryź. 11 mrurca:. 
stało się zadość. P. CiechoC'ki wyszedł worowskiiego. prowadzącego dl()lchoidze- 240 dolarów. W OrooJil przyg:atowuje sf1ę strej!k po 

_na ulicę i stanł się Ul$j)Qkoić tłum zape„ niiie w s.Praw~e nadużyć w urzędzi1e śled- Sprawy o krad.ZJiież broszy, która to-- wszecłrny z PQwodu odwołainua przez 
wnieniem, że zarówno mał!i'Slta1: jak i czym, are~ztowany został wczpraj o. go- czyla stlię w sądiire pokoju IX okręgu rząd odroazień w oplade podlaitku dlOICho­
istarostwo czyni wszyistlko. a:by ulżyć doli dZlln.fe 6 wieczorem b. oodkonu!'arz urze wóv~czas _!-1Ji1e. zakończono, pol1ecając ~e„ dloweg;o. 
be:ziroib.Oltnych. Przerywano mu Wtrogie· du sledciego ~eonard D~bieckt.. z:vac ~a sw11~idlka podkom1i1sarza Dobvec Rest<mratorzy i kU'PCY aiteńscv m· 
mi okrzyikarmł. Bwrmistrz p&w.rQidł do ma ArCSlZlbowann·c za1rui,dz1~ sędznia Jawo k1ieg;o ~ wyWi1iad:awcę Marcmka. mlkmę!GJ już swo!ie filrmy na :maik pmte-
gistiratu. rowslcl 'Yi J)OIJi?'ZumJeniiu z µod'J)Wkurai:o: . W mdięd:zyczasie j~drNJ!k s.prawa. prze- stu. 

Niezaidiowolooy z oświadczenia p. Cie rem Woyoiiclkl~. . , ClL'Wk,o podlkom. Do1.J!ieck;11~ traf.Iła do 
choclkiego tłum po 10 mmutaoh roą:>o- Prziesił'uchanme u sedziuego sredlc~ego sędJz11egio J.iworowsikiiego ktor:v uzna~ za 
czął SztiUrm do :magistntu. dotyczył.o gf.ośnel!O W grud'tlliitt. roku Ub~le ~OOli1eC'Z\l1e zastO'S~Wau;ile WZg'lęt;J1etn Oskar e1•at'1 p1•1nu1•ą z• o• 1fv•h 

Siły polkii okazały się za.małe. Polic ~~e~o proces.u sa~mvego ~~~~·IJW zlodizue wneg~ os1~e~o . srod!ka z.apob1iegawc:1.1e- li U 
janici zabruryikadowali dnwi od wew- jOWLl •• Dym.aintow·n~ o .kraidz,1~z airtyst!ce, go, t. J. WUięZhten!la. \V Szangha1·u 
nątrz i pll'rez 20 miiniut powstrzymywali Marj~ Ap!d~;wumowrn~ ?roszy z brylan- . Z gmachu sądu. Ol~ęgowcgo odw1e-
nap6r tłumu. Wyisihki ich jednak dkaza- tem u~lldYJ-&l;.1~n. wartosc1 15 tys. złotych. Zll?D~ podkom. Dob1~ak"ego ta~sówką do 15.000 żołnierzy obcych. 
l si b owo p d od St , i ł I W czasie tego procesu poiszkodowa- wręzJienJ!.a na ut. Dzaielną, czvID n:a t. zw. 
Y ę. ;ez . . ·ca_ie. 0 · w zą . a1n;s a- na i świncl!l·o\vite uja"JmGfii konta•kt. który „Paw1iak". Eskortę sfanowillo dwu wy- Moskwa, 11 m,„...,,... i 

wa Glmskieg_o 1 Wacława Kr.a.1ewskiego utrzymywaJ1i funkcjc:nar.h.lszc · UTzędu wilaidowców i poltlcj1ant mundurowy. ""' ......... 
tłul11;, wdarł się do we:w:na.lrz 1 opa.n_o:v~.ł ś~edlczego ze zfod:zJi1ciami. W wi;1ęz.beinńu osadzono Dobiecki:ego W chwL~r oiberoei w Szainghaju znaf.i. 
magl!strat. z ak;zr:kam~ „prec·z z p.o!i~ic1ą • Jod,1011 ze Ś\'.\~htdlkĆrw w tym prociesie, w odid'zdiel1nej ceni. a to w celu uchroni~e-- du}e się 15,000 żol1n11erzy wojS!k obcyołft 

Jedy111ę dzaęk1 dw.emu takt owi ko~ b, w·~,r\V·iadowcn un:ęc;lrlt ś1ed:e:zeg-o, a o„ nia R'O od z1ems·tv ~e stronv krymiinaH- oprócz POiicji i oidd·i;iiałów oc·botnicz:y1Ch. 
'111 n:dun:ta p osteruniktt pn:od . Bajera, nie sfatrnJo :-; ckretmz VI komi'sar'iam polk:ii r;;t(iw rxl:'i1aduro•' \;'th k a1r '' ,:iiez1:iCn i·a. Amerykaftskte i japońsikii1e wQliSka 
~ ,;!.., _~ .... . ..... 1,,..~,; '<>-<.-.>...;.-·<> » «>.; T.cH:v.ł'°''"- <;;,;~""''''-U<:!l.ri 7 -t'$/-1j.!) •t :z:uaiid•1i;:i. 'S.~I• :na ~.ta:t:kacli. 



Klac~ 1ospndarczY 
~agraża Rdsji ~owieckiei. 

-:-

Sqwi,31:cy dyplomllci 
ctr~ą t~!drnl~ krzykliwą na­
rJHi\lą aa nngłię pomruki 
n!ezadawolenia ludzkości. 

·' 

/ pozosr:!~~~J:!ra1acb. 
! Pod tytułem „Jakie p.rzedlmioty Ju-

l dzie zapomi1Jllają w hortelach" umieszcza 
. ost:itn·i zeszyt czasopiiisma „Hotel" - oc 

ga111u mię<lzynarodowego z.wiązikru właś­
cicieli hoteli - bar:dz'O interesują-cy ar­
tyikuł, ś:wiadczą'Cy, jak bar.dlzo u niefotó­
rych po d;óżm.ych szęrzy się niedbabstwo 
w dop1ilnowaniu własnych interesów i -
zapu.m.inalstwo. 

Wynti1eil1Jionie pomięd!zy Anglją ~ Ro­
sjrą sowtl1ecka ooty, jakkolwiief{ w piierw­
sziej chw1illri wywiotatly : w „ pnvsi1e obu 
państw fus't111ą orgję kalumnjii .i o:S'karże6 

nli1e spowodowały , doh,11chcza1s żadl11ych 
realnyich naistę])'sitw. 
· W ko1ła1ch pa~iltyczny:ch Lmdyn u 11-

trzymują nawet, ' że os1fireg·o 't1onu pp. 
Chambeą·la:iina f Ultwd1nowa j·ak:o{ie·z iich · 
prasy, llllle naiJ.cży brnć ·zby1t sea::io. Popim 
stu obiad · mężorw.i1e Sitlamu ch9'i1el1u s1iię za-

Przedews•zyistkiem p.ri,ucięitrne wy• 
L padlk:i - ziapom'ina,nia, S)VYiCh baga·ży w . 
! hofelu. · Kliet11Ł pł.aici rachunek i... opUJSz. 
; cza hoiel, jakby wfasne mie.szikanie. Zda. 
'. rzyfo s 1ię to nip. lordowi Sałisbury, który 
, w Birwkseli b.a wiąic, zaw.ieszlkał .w jedlnym 

· · z n.ajwytwariniej1szycl:i hotteH.. Po wYJi_eź. 

l~rzyic:zeć. · 

dzie slYll111ego męlż.a. sta·nlll zina.lazła słt ż­
; ba w ~zdehce, na której matowej szybie 
1 wicllnieją 2 litery W. C., torbę isikóirzaną, 
' zawierającą bal'ldz.o ważne dokumenty 

po1l.Hyczine, któo:e w~doaZlnlie lo:rid SaliSibu 
ry bardzo pilnie i to.bez pnzerwy stU1d'jto„ 
wał, 1Die rQzsta1ją:c się z ni!rni aini na chwi• 
lę. A jednak zapomniał je właśnie YI 
miejis1cu najlln1ntlej sfo'Sownem do ich pirze 
chowywani'a.' . ' ' · ·· ; · · · 

' Jeśli zresztą Chamberlain byt znie\vo­
lnuy poid'J11i·eść głos z po~d1u wriog;i1ej 
<:1r.op:aigai111dy a111~yanigielsk:i1ej sowie1tów 
przed'c·wszy51fk1i1e111 w Chtllrnaich, l'.O spv1:1i1c­
ty oclipowiiledlz;ilały jieszcze gtf.qś11i1ej z im­
wod!u swej sytnacj1r WtłWnętir·meij. Chc;'.ia 
ły one odwrócić uwaigę swych olbywa­
tie$i od trudlno-śoi wewnętrz111Ych di s:kon­
cen1t1rować ją na za~'airgu w poiEutyce za-

lniny pll"zylkład - · leklkomyś·Lnośd. La 
dy Peggy Pearry miesz:kiała ·w pie.rws1zc· 

. rząinym hO'tdu nowojwsikim. WTócila: 
. . - ~ _ póooo w nocy z teatru i restaiuuic,ji. Wi~ 

-:- ·· , ł. do-c:Z1nie .była bardlzo 2'Jlllęietziooa, bo s2miur 
_ • • • . • _ _ . . _ _ - pereł, warfoś1~ 1_s.poo dOl.airów, wfożył~ 

W Ameryce cieszy s1e w1elk1em powodze11iem l laletnJ skrzypek YEHUDI .ME- P_OfPtt<?stu do J~·a:ne1 z s7Juffa~ umywa..1n1. 
NUHIN, którego lcrytyka tamtejsza stawia.na pforwszem miejscu w szeregu . fńło- N~ziaJU!tirz ~puoc1ła hotel... ~~edy w trz'f gra1nłilc21111ej. · · · , , 

Że talk j1esit, d!ziilS111i111ilki1 !ro111Jdy6s1ki·e przy 
ta·czają . różue pr·zyk:faidy trudlnośd g'O­

'spooairczych li firr11a1n!Siowyd1 Rosfi, sowve'c 
kiicj. - Wuię·c np. rubc1. s:ow]ecki stmc·i;ł 
już 65 pimć. swio1ye] vro:rtośdi 1mpcZ.ej ·i po 
z.a geikl!ą do'l1a1r 01s1iąga nile ·mr11ilej, ·jak 2,~ 
rubfa. N as1tęip mile pużyczlka wiew~wtrzna 

doclanych wirtuoz-ów. · • dm potem 1eden z dy.reiktorow hotelu .n• 
WA&ł · tt"W"W RSW .ł* ww P*iiir'f'W sobi.śde wiręrczył jej na wei - bo a•ż tarl 

· Roz\vód z piątym itiężem. · 
Kłopoty matrymonJalne księżne.i .. OaUcynowej. 

1 OO m'idJ01nów rubhi chybilł'a zupe~11~i1e. _: Óoec1rn ksd!ęż.n;a Gam1cynawa. wd'O\va aby zaśJrubit. nfaedtaw1no zmadego cyga­
Bainkri of.i!airowują 24 proc., a:iieby spro- po prjeiiwszym mężu, ia. ro1zW'iied!zi10na z m, zrnainego pód nazy„~ils~diem: piękny Ri­
waidlziilĆ lmipdlba1ły. Naicbileji~ na ro.żid!amiiie trz..ema na:s'tępinym1, z domu pa11ma Grac- gio. Obrońcą :iint1eresów' ks:Iędla jest zna-

kęr, mu'ltliim'.il101rue1:r1m ameirylkaf1ska, ma ny równi1eż ai,d;~rOlkait. prarys:ktlJ .o . . Camp'iln­
lmrnc·esiju kiap:iltarfowi zagra11ii1azinemu i u- jµ~ dfp,syć„ po p6ftirn'.a1roic:z1ruem pożyC!i:U, cihri.. - Usilforw'ra'Illila ksii1ęc:ila, a.by S!hę po­
zyska·n1i1e p1i1einlbędley od kons101T1cjów ·zupel swe1go pfrąte·go męia, k1s1iięoila M:nec:zy;siła- ,giQldziić i malzo11!ką, ..... sp0lzJlv na rnk:zem. 
,1Jic mW'ilodlly. wa GaJlli1cyrna. - Poz1111afa go pitzed dwo- \i\Tprawd1z.i1e przybył za z,bhcida: da Pa­

. Prnemysł upadla. Naweit z.a~ł'aidlv l'oł- ma l.a<ty, w Nnceil. Nawii1as·cm mówiąc, ryża. gd:z!i1c ona rna '.\V'spainialą w:1llę przy 
11,i,czc Junikersa mu1Siia.ły ws+_rvrmaĆ p'ra ksn1ążę ma Pa·t 26. lle ksi1ężmr? Ń:iikt nk' ul. Vi'l11eusc, lifie n·:iewdz:'.ięc·z.nia 1ualżonktl 

" w!i1c napewno. Zaślubh„·szy ~o . zw'i1cclz;! - wvrz1;c:1ra. i o ia <l~·ż,,;i. ___:.. Tvmciasr.::m 
cę, a talk samo Krupp ii MoG1ag1011es w na:j- ~a z rnlim ca1tą I~.i'Wi1c.m:~ . Paryż. Londyn, wy1z.n a1ct yfl,i 1nu :4000 franlHJ\V , rni·~S i1ę;:z­
bl'żs.zym oza;s:i1e zrzelkają Slilę swych k011,- Ameryikc; i byN szczęśt::1wi. Kskżni•c jca- n'e. \Vp.rost mama bagait,ela, w stosllnku 
ccsjL Zaikfady- łfarnifm'a1111a za:ś przez nia·k tak sę to szczęśc i•e znudz.ilto, że u- do fortuiry, jaką · odz.ilcdz1liczyła p:trnrn 
st-rajrk powszeicbny, o1ągnący·svę bez kofi d ck!l1a przed Oahicyrncm do Par.via i tu Crocker. Obec-nilc wuęc chodlzi t}-;lm o 

r1oz.poc~ęiła 1xoces ro:zwoch)l\YV. . ure.gul1owai111i1c sp,rawy ze stai~o1w~ska il-
ca, mus1zą upaść. 

Drożyzna piod!u'k!Mw s,p1ożywc1zyich 

WC\\~nątrrz Roisj1t wzra1sta z k:a1t~;t1rofaliną 
~zy})koscii<\. · 

Okolliilc'Zi11ośclil oo, mailiuiąoe .f.iiskrawo 

Oi•eka,\,vy sz.cz·egól: aithvakarbem ks1iięż n1arnowegn. . . 
nej j1esrt p, Frvd1eryk All'aliU1, ten S<a.'111, któ Sil'\lorn na tvm '1nmkciie do.idzii•e, prw<l 
ry prol\v:a.c:Jlz.i1l proces rozwodowy ksi1Gż- sąde'l11, ~ poirnzumi1c11ua, k5"i1cżna GD:l icy 
ncj Uw.iama111-Chiimay, mzwodlzą.ccj się nowa ,h;:!z,i.c ,unog-la wyjść PO raz sz5sty 
swego c·zarsu z bratem król1a belgiijskiiego za maż.~ z.najdz1j1e n~c-..vątp1irw·uc,"ą.matorra 

' ·-

Pisma -_ pożerają lasy. 

trzeba było zawieźć z.giubę - sznur dro• 
gocerun:y1ch. pereł, 1:fy1~ lady. bi;u-dzio ?Jchi· 
wi10111lll. Nie wiediziała wcale, ze zostawi~ 
ła w hotelu swe kl.e·jlnoty„. Pt1zez trzy 
d'.ni wcale nie :łagf!~ę!fl do wa~1izy1 z; któ 
rą opuściła hoiteL 

;Taka lekikomyślinolP nie zawiSze jed· 
nak kończy się t'alk' S'ZJC1zę.ś.liwie. Pewien 
bogacz wfoski zapomniał w hortelu w Lu 
ga:no małą wa<lizlkę, zawierającą papiery 
wa~fo·&·cfoiwe i biżu1tęrję. Na dtworcu kv.­
lej•owym weziwal do siebie , pos1łańca i 
wysl_ał go clp ho~elu,, aJ>y mu przywiózł 
waliizę. Podą.g od·je·chał a . posłaniec uloł 
nił się... · · · · 

dęzk1!1e włoŹleJ11Jte wewnęitirZl!lle RoisiJ~ So­
;viieickdiej, s~ro1111ily rządlzące cizY11111~i so­
'' :1edk!ńe do s:z:ukmiia. do/węrsij1i na potu 
vonuty:klii zagrankmej. 

Że . ludzie świad~-e w· hotelach. · z.o­
stawiają dZiicd, fo fą_kt mainy. Takich 
wy!Pad!ków nalkzoono np. w ositatnic11 !i 
latach w Nicmczed\ 204, A1e by się po­
dohny fakt wydaf'żył nieświadomie; ni~­
chcący - to sZiczególny wyją'łe.k. A jed­
nak :zidarzył się vr r. ,1922 w Hiiszipanii, 
gd.zie' pl"Zez 6 tygodlni bawiił lord As.tor 
z rodziną. W mieście porfo1wem, zam1e­
szikał on ze swą rod7J.ną· w hoitełJU i ocze· 
kiwał statku. W diniu wyjazrdu wysilał gu 
wernanilkę z 2 letniem d.ziedkiem do por 
tu i kazał jej zająć .jec:Lną .z 2 kabin na O· 

lm„cie. Sam z żoną udał się do portu do­
piero tuż przed ruszeniem statku w dro­
gę~ Kiedy jurż na · pełnem 'morziu la.idy A­
stor weszła do kabiny · w-kt&ej znaiido-

Drzewostan świata maleje wskutek wzrostu nakładów wać się mial·o &.z;ieoko z guwernantką. 
ku swemu pirzeriażerniru . zastała tylko tę 

Jak. . SI•~ ro· bi' . re• Pisaliśmy niedawno o znaczeniu bez-
~ ludnego półwyspu Labradoru dla prze-

kl ę A . . myslu papierniczego. Dziewicze lasy pół am w meryce wyspu stanowią nieprzebrane bogactwo 
O meJ_odach !t'ekłamy przy ·w~tawie- dla papie!~ll: wyrabiającyc.h. _gaze~o\;iq 

ruu nowycll, wiellkkh . dramatów fHmo- ma_sę, ~toi. eJ ' coraz potwo1111eJsze 1losc1 
wycli w Ameryce dają poję.de Haziby, pozeraJą pism~ :odz1enn~. . . 
tycz<\!ce się wyistaiwienia fi:L:niu :„Don Ju. Pros.zę \yz1~c ~o ręk! medzielny n~­
an" w mńeśde San Anfonrio w 81tanie mer Jak1egos w1elk1ego pisma amerykan­
Tebas. ' skiego. Waży taki numer ki!lrndziesięcio-

W skłepach Sa111 Aruł:onio S\pnerdano stroni~OWY - c~majn11_1iej funt.. Przf na­
po 15 cen1Łów 10.000 egzempfar1zy opi- kładzie 30? tys1ę~y 0est to sre~lm . na­
sbw tego fi1limu; w pięciu naj1więikrszych ~ład) - uzy:va. się bO to!1n ~ap1cru- na 
składa·ch toiwarorwyich tego miai?ta urzą- Je~no wydame:, Jedn_ego dz1emnka. Kosz­
dizooo specjalne okna wystawowe z rek tu]~ to „trochę papieru około 10 tys. do-
lamą pod postacią obrazów z „Don Ju- laro'".· . . . . . 
aina"; w dzień premiery dzietbn.ik miejrsco Nie dziw, · ze p~·zcmys1 pap~er!uc_zy 
wy Evenm<S News„ wydał ·w 30.000 eg Kai1ady, tak bogate.i w lasy, kw1trne Jak 
zcm1plar.zy dodaiek ~ad21wyc:zayny, dołą- nigdy. Wyprod1;kowano w roku u~i.e­
"'La}ąrc do ka.Mego egzemp1ana 0 pięk- g~ym w K,ana?z1e papieru za -~OO rnu~o­
ni:j fofo,girawiurze kolorowe-i, · prnedsta- n?w dolar,?W 1, ws,zystko prawie \Vvw1 c ­

, , ~ ... ~ąiee1j sicenę z tego fi:lmti. W cią,~u dni zion~ do Stan~)W _ZJedn?~zo.nych . W ~a­
:H ~lt'IZedano 3.000 książek 0 „Don Jua- nadz1e WJ'.'rabia sit; 2 p111Jouy t.onn p:l\JIC­
nte" i tyisiące pocz;tówek z . fo.tograf,jatrii ·ru 1:otacy.1~1cg:? rocznic, pracu3e ,~..- pr~e­
i r..1<:>.di?isami Johna BarrY'more, grającego mysie pap1ermczy111 300 tvs. robot111k0\v. 
rol'? 1ytułową., w pierwsze zaś dwie s:o- Papiernie znajdują si <;: w g-~iszczac1 1 
roty i ini.ed:ziele wy;prnwiono z Austin lasów. blisko wody, i wobec tego trans­
il.o San Antooio specjalne pociągi studen port jest tani: Masa drzewa i papier wy-
dkie. rabia się na miejscu. 

A przecież San ATI1tonio, · to t-y:llko Wielkie dziennikj ' światowe, jak „New 
miasteczłko pmwilillcirt"Jalneł · York Times" lub .~Dail y. Mail" (londyr1-

skie) mają wtasne papien1ie. 
Powstaje pytanie, czy nadługo star­

czy lasów przy 2 miljonad1 tonn produk­
cji? VI/ przewidywaniu groźnego iibytku 
drzewostanu zabroniono obecnie w nie­
których stanach Kanady budowy no­
wych riaoierni i ograniczono prawo wy-

rębu lasów. Zw.rócono również uwag<;: na oistałni-ą i to niepirzytomną.„ Okazało się 
ochronę lasów przeci\\I pożarom i w tym że gttwernantka zapadła na ostą chor-o­
kierunku wfclka, przysługę . oddały pa- bę inóz.gową i - zós'tawiła w h'otelu dzie 
trole aercmla11'0\1ve, ~oblatujące olbr_iymie oko, którctn ocz:yWiście . jakliajisfatiannl.ei 
przestrzenie leśne. · zaj~ła ·się służba hotelowa„. ' 
Mł$1iwu;tł~.!!F·~~~!!i!!!!!'!!!!!!!!!!!!l~---·~!@i!dtl!fi!il11lł*iiMiilllli111iłlMi--·-· 

W .'raoc·n:U pod.czas deszczu kohlety clfr.onia się poa paplerowe-int p~-ri'rOtlian. •, 
przesiąknięłemi oliwą. Są .to podobno parasole bardzo trwałe i praktyczne, a W 

· · ka.ZdYm razie · tańsze od naszych. · 
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tóDź S1 AJE SIĘ MIAS1 EM CORAZ BARDZIEJ AMERYKA'f\JSKIEM. 
----:o:-- ...... 

Zlikwidowanie bandy kobiet--wlamywaczek 
---:o::--

Trzy młodej przystojne kobiety, kochanki kasiarzy. 
otworzyły złodziejską spółkę. --10:--- .. ..r 

Były dokładnie obznajmione z "fachem" i dokonały 
wielu śmiałych włamań i kradzieży. 

Jeden z opryszków już został schwytany. 

ciem. 

L6dź, 11 ma-rea. 
Na szosie ~owadzą,cej z Ozwko;n 

do Łę.czyicy wydarzył się wczoraj śmiały 
na.pad bandycki. 

\Tl godz.inach popołudniowych szooą 
tą prze je~ał p. Lub~zo.wski z wazem 
naładowanym skrzynkami z tytuniem. 

'ółtorarouna ~li~wnynka 
oblała się wrzącą wodą. 

Łódź, 11 marca. 
Państwo Rajchbot, zamieszkali przy 

ulicy Fra.ncis?Jkańskiej 4-0, pozostawili 
wczoraj po południu w miesz:kaniu swą 
póltora.rocmą córe<:'zkę Rachelę bez ża. 
dnej opieki. 

Dzieciko - bawiąc się w kuchni przy 
ogniu - przeWJróciło garnek z gor~ą 
wodą, który spadł mu na głowę. 

Nieludzkie krzyki nieszczęśliwe~o 
mał:żetistwa zwróciły na szczęście uwa­
gę sąsiadów, którzy dostali się do mie­
szkania Raid1botciw i zajęli się dziec­
kiem. 

Ele,!!a.nc!kie dziewoje pod suldenikami 
dt·wii!ały ci~kie .narzędzia clodziejskie, 
wyłr)"Chy, łomy i ołów służący do otwic­

We7JWarny lekarz pogotowia, stwier­
re:sz:to- dziwszy cięi~lde pop~rzenie . całeg.o cia· 
. . ! ła - po udz1clenxu p1erwsze1 pomocy -
'4"zecią przewiózł maleńi;!·-vp d,o smj1t.ala Anny 

·ania amery~aMk'.ich za~.ków. 
W kilikanaścic mi.nut po ich 

Waniu, IM°Zyłapano row.niei 
c:zł.ondtinię band~ ł Marji. 

1W pewnej chwili do wozu zh1i!Zyli się 
dwaj męrż.czymi, którzy za.żądali od wot 
niicy, by sda-ędł na boczną dirogę, prowa 
dzącą do lasu. 

_; W jakim celu? - spytał ich zdu. 
miony Lubiszeiwski. · 

Wojra ·Wojdę 
oskarżył o rzecz bardzo 

· brzydką. 
- W lesie masz zid~ąć z woru wszyst Lódż • .l 1 marca. 

kie skrzynki z tytoniem. Jeśli nie S1Peł- Wo-jr.a Srebman-óra (Komsłi<rn1ynow· 
nisz ro1z!kazu dostaniesz kulkę w łeb - ska 79), pragną,? opuśo~ć Łódź t wyje­
brzmiała odpoiwiedź opryszków. chać Zia1tJ'anliicę. Dowdtedz!it<łl siile o tern 

Przerażony wofaka wszczął ·alarm. Wo;da (Sienkiewicza 53) i z~ropono-
Okrzyki jego usłyszał ja:kiś wieśnlak wał: · · 

przeieżdżający opodal, który p00pieszył - „Wyrobi~" panu pa'SIZJ>Ort Zalg'l'a-
mu z pomocą. ~Y:··„~rak ImSZ. d_iie?11ilal. że .":W~ 

Oprys:ziki widząc, iż grozi im niebez- ro 1en111e .1e osz ,Je UZ<? czasu i Jes 
pieczeńistwo, śclą&lłlęli z wozu dwie procedurą m1ezbyt ~11ele c1a1ąca zadowo 

,_ k' tyt . • b' t· do 1 I~ odr>atł: 
s'Krzyn 1 z ~em. 1 23 .ieg 1 asu z - Naraztie 50 ztoorszffiv... Resztę t.o 
~obyczą, os~zehwui~c się gęsto. • s;ę P.Obern znbtwL. -

• O na;padz.ie ra!-mn:kow~ paw:tado- _:_ Zaita.twłooo. 
~t~o nie~łoczme łęczyc.:.t1e ~adze po Wo.ira Wojdzite 50 z'fotvch 7..aipta~i~ ; 
h~YJne, ktore wsZJCzęły energiczny poś- pogrążył się _ że tak powBem::v- w odm~ 
c1g. • • tach nańwneg-o wycze~ani'a. 

Obława zarzą~°'?-a w les1e przymo- M:li'ał czas, a paszportu jak niic widać 
sla konkretne wynik1. • tak me widać. 

Ares~owany został 17<1en z op~ysz- Zanii'epo'koił się wres~e poyroi.u!' 
k6w1 ktory ukrył w r-0w1e przydromym Wo.im i rzekl Woidz~~ 
2.ll"abowany tytuń. - No? · · ~ 

Br1. t.o Jan. Jagodziński, • zawodowy - Rob: się„. . . 
złodz1eJ łód:ztlu, który osta.tllio grasował - Ale ja/koś zaidtugo. •• 
na prowiooji.. - Wszystko trwać rnustl. . 

Jagodz..mski z.ostał przewieziony do I znów ml1nął 'czas.· At Woira z\-recy-
więzien:a łęczyckiego. dowal się na czyn staoowezy. Udal si~ 

Władze policyijne poomkują energi- do korn1:sarj'altu i o wszystkiem zawlatlu 
cmie jeJ!o towarzysza. mi~ pOO;Cję, która się - sprawa zaJicła. 
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-U~f ~~r· ~~ „" a niech zapłaci 
d m 

~;'r,~..;J;· ; ~ 1 :m 41 1' d 1!I 
l-„'--~~~· rl~iat11lcnme Zła[a HGlJlin wy tt.rW:Ba!!.2 c~ązY.~a o ce.u. 

Gł :\: - . Przemyśl, 11 marca. I św.: Pokazała mi rówuocześnie ak~j •. Pr~o.f.: Mówiła panu kiedy 0 jakiel1ti 
..., ft··? ~-- ., I Swladak Wci~s, lat 

0

53, kupiec. Od 1 ~lnbny, napisany P? angielsku, l~tńr_Y mi aziec~11 •. . 
· ! Z"Zll'lr'i l)f"rrnic ··•ę uchvli~ Bvł zrazu jJedna zna1orna dz:ewczyna prz;eth;m

1
a-1 Mvw1ła. 

• '11 1 " ' 00 
"' J' ,„ " • J d · d ·ąr si" o skanem u O 1· n'u? 

·.r ~~:,..,, · ~ spótoskarżonvm. Razu jednego zjawila i CZ_Y1''." ~· ?W!~ ~lJ -: 1 '• ,· r _<ta~ . poron e il · 

r.', .'"""/ /„:;i!:h. J się u niego w Oświocimi~1 Zlata. Po parulw1ed~iałc,n, ze ,ab.m_;es;, zonat3, :~J!\ 1ak. 
li~-:r.:J...: · '" · dniach odjeclH~b do Manem badu. Po po- tern Zła,ty, co z.am!er ~ft ~„ t~m uczy. c No i co pan na to? 

. . .. . . . , Dala mi odnowiedz wym1JaJącą. Wow- . t T ,lj t b·• 
wroc1e z3aw1rn s1t, n mego znow„1. . : . ,, · ~t . , od si~bie wynosić Ja się przestraszysem. oz o ro lt 

, 11m • • 1 p N . ? czas rn ,e1 .naz" em się c •

1 

b' 0 . 1. a·g sz .,...;.,. 
- '>'Vlięc pan S!eii,el'a z~mordował rzew.: o i co. p ;ce. 'tta·1,; do rrra:·o\.va. PóźnieJ· chcąc ra m. Kropna rzecz. ego n J or Y • .._ 

ł;.w • tJ . • " o„ .... h~ J_' fi. , b' 
~ ~zrne: •·• • • św.: „Ja ją bardzo przyw1ta!em . zasiogi:ąć wiadomości o niej, udałem s!ę ro i . 

.: li ;ame sęru:.rn, proszę. ty!ko nie prz~ Przew.: Pewnie, bogata ciocia. do zięcia rabina Klingsberga. Ten mię I Jak to było z tym domem? .„ 
~~~7k;_;· ... 06J0 me była stc!m~ra. t~lllw Dr. Peiper: Więcej bo;·,1ta, jak cio- zaczat v1:osić, abym wpl'yn~t na Zfa;!ę! I Kiedy ja Zlacie mówiłem, że Spira 

· :'....: · -""~rffi„• "· 'Y.t.i~immc cia~ · ! żeby wn~chala do Arneryln. Ja do,meJ nie ma pieniędzy na jej zaspokojenie, k 
=- ·'-""'·!...___ ~I św.: V.J parę dni póin.iej r,rzy\vty dolp'J::>t:eclkm. . lona rzeh.ta: niech sprzeda dom. 

Ztaty córki Spiry i odbyty z nią jakqś J?rzew;..: N_o i co? . Prol{. C.zy ona mówita kiedy o ślubie 
ii-·"'""---' ą·-- ---.,.._...„, burzliwą konferencję. O czen1 mówiły, Sw.: \,,hciafa 5 tysięcy dolarów za ··?"" · 

~ At,11"l!i•E MtN•A . . . . 1 :l . ,· . a'1·.-.h1'r·a rytualnym. 
~i~ l • "i,._, t. ""{' / !łfi) nie wie, tembardz1cJ, ze ~o \J./ c onm z.''' czepu:111e się o "" 1, • ś , .1 . . . b. fi ł 

& ~.I bił ' ł" V"' i wyj8.tkiem soboty niema, gdyż pozostai'.,; 1 Przew.: A co to ł.ky~a za rozmovva ,W.·: Mow1 a, ze JeJ ra m o iarowa 
J .~ t stale. w Oświęcimiu. NiccHngo pote.T ,Zfaty z jakimś adwokatem? plersc1onek. 

- J.1.L ,,J..,.ij~.-.;:~ ~~i! : prz:vbyly te same osoby do rabina z dru- Sw.: Jech.afem raz ;-e Zł~ta d~ Ki:a- . Dr. Landau: . Czy poka:zywat~ panu 
! l<f;}:fr~· .. i~-IJ:~~~· r~L,~~ .. r gą wizytą. Tym razem Wei:;s już zdobył :;'.:'i-'a. vV ""'0~1'1_1-;l~ pr?:ysia~l_s1ę do 11as J~- kte~ty Złata SWOJ<\ fotografJę wspolną z 

" ~:a. ·""'").:.~ : ;;\ ~ił."'-/i'~ t newnc wiadomo~ci o tern, o co chodzito. ·!ci·; at.!.woka-r, H:torego Ruomowa _PYl~1a rabmem? ~ 
_ • -..... 1~~~;~~ Ailiano\vicie Zrata oświadczy la mu, że 1 o to, jak \vYSoka jest kara za btgam_Ję. św.: TaK. 

rabin Spira \V Ameryce się z nią ożenH I On jej powiedziat, że od. roku do lat pię- Dr. L.: Co ona panu przy tern powie· 
Przew.: \V jaki sposób to uczyniła? ciu. i na tem rozmowa się urwała. działa? · 

Pan z gazetą. ~~~~".~1 
"' ·- św.: Że się fotografowali razem. 

Są i1ud·z:De, którzy w sip·osób 111ile:zm!i!:"t 
1yi·e. Ofrygi11m_!llnv chcą polkaz:ać ca<lemu 
sw11ait:rr. ż~ rn'.~ ~ą a11a:Uabetmn1!: chod1zą I 
po }-l]',1cy ~ c:zyta3ą gaiz~;tę, . I 

I en nowy sposo·o wykazywania 
swej pr·zn.arrieżnośd do sfe:ry l'Udlzd1, umie­
jących czytać, ws:zJed!l s·zcz:ególrn:•e w 
modę podicz.as ostbatn'ith dno, kileidy każ­
dy moż:e s-obje pozwofo~ na wvcil:ąg.ain''le · 
ręki bez obawy, że mu zmarzną ~\~e. 

ChocVzu więc s0·bi-e tak~ pan oo ufa:y 
pc.1: zas rnajwięks·zego ruchu !il za.ipai:rzó­
llY \V gwz,etę, nlie wi1e co s'ię \Vokół nfilego 
dzli.; .~~c. -

Potrąca pr2echod!nrów, 'd'ziied1 spycha J 
tl·o rvnsztioika, wpad1a na ~ruhą j1ejmość, I 
sto~ąca sno]u:inie przł" przystanku tram ·j 
w·aa1uw~rm. v Jeszcze s;ę ohuTZa: 

- Czy n'.1e ma pam·r oczu? ••• Nie wii­
ć:< ~2„13, :'.<: ktoś idzi•e? .„ 

Zacz} nać z t::-Y.\'ilm gości'em nue radzę, 
DJb,,„r cm pan z gaiz.e·tą, cz;v't'ający w tej 
cinv·fi'. sensacyjną wdlC!!diOmość o knva­
\vjrm mordicrstw:1e, ta1k j'est p.rz.e.lęty OP'i 
:cm zbr10dinrt1, że 1-v zair;.omnileniiu może 
' :nrzu wyc'.;:~ r~nqć z tylnej k1iies:rcni na-
1 '.:y ki_r»1b\'1 i strz:o·r:: do rvwwla sz.:!5ć 

raz ;r, t\Iml1'1':~:.1c Eię ll'.t.::tępnie w sądz;:c., 
~.~ albo dz'.al: l pod wpływem zarnroczc 
n•.:; nH1vsh1, aibo S'llan<JJ w ohron1iie wtas XX 

Dr. L.: A o somym ślubie? 
Sw.: Że świadkami były osoby z od-; 

krytemi gfowami. Ja jej wtedy powie" 
działem, że ślub z tego powodu jest nie.­
ważny. 

Dr. t. {ucieszony): A dlaczegQ mi. 
pan tego prędzej nie powiediial? 

Sw.: (patrząc na głowę dr. Landaua)~ 
Bo ja nie chciałem pana obrażać! 

Dr. L.: Aha! Dlatego, ie siedzę z OO. 
krytą glową? 

Dr. Grosfeld: Mimo tego jest pan pr~ 
zesem ! (żyd. gminy wYznaniowej). 

Dr. Primm: W tej całej sprawie czyf.\ 
stronę pan trzymał? Złaty, czy rabina?, 

św.: Niczyją. 
Dr. Pr.~ A o kogo się pan obawiał? J 
św.: O'sl- .1dal, o rabina i o siebie. ' 
Dr. Fr.: Czyli, że trzyma! pan z ra.. 

binem? 
św.: Nie, mnie chodziło o ca.ty „na ... 

ród izraelicki". Niech pan przeczyta. co 
się dzisiaj dzieje ,,na gazetach". 

Na tem pi.·zesluchanic tego świadka · 
zakoltczono. 
~ 

H.!~.N_:;v.:~;~·j f.st wlięc d}"S'lrref'nFe mm- „Cudownym lekarzem", idóry sta:wia djagnozę Q f o In b HH 
nąć si~ z dw~t!. z pisaua, włosów i fotograf~i za_~ął się prokurator„ tiiO;Ji1Y Złl!1filn U.Ul Włłl" 

L11dzil. czyt~'.:fącyc:h g-a!zete na t11i~y, . i': 

n;,~ż:1a pod·zidić il'a iki!lka grup za'5Jdmi,.. . W~&?~w.a; 10. marca: I bow.i7m. d.o Katowic po1~~bi~ę .• tony mZBC!i. 
c,.,y-,JL , . . Od kln~11.1 tygodni. hczm nueszkancy I swe1 H,€1~ny oraz pa~mo JeJ, w1oc;;o.v. p „ k "/ 
. ~-~. J~· 1·~rw~·zej grupy n·a_,t,c;; RTabimn WartSzawy O•l·rzyrrrn11ij.ą poc·nitą cyrfk.u.larze D~·Ciac ..v:yipada, .z: pam T?11La~ze·w- t osiada_ _w ma1qt u po 
;tar~uM.~':~ 0? pr.oc:_e1~ c~fv,1?~ kot1t~r:1- reMamowe W)l'Gy•łaine. p1rzez s•za;rl:ata;na s~a C1eszy się r6wmez znak.oanttem zdro I m1/jona llrow. 
,,,CDtU 111..lt.J, C.:.J'tq.Jąi.:y„h na Ut.L:V: gmtetęt A. Ho~iist:ha z Kafowic. I w:em. . 

Orn!oma:n, ktory 11ad.·es!.ał wrersz do i Między im.iyimi p. ,1óa;ef Tomaszewsiki I Po uipły·wie d"nu tygoid111i nadeszła z I p .. _., , , . .. ", .... ~ ...... 
reda'(cf• nowelkę dram~t l·or·e"p0·1-. . . - -· 'T.i' ' • „k~ . 1·A . N I o1Mmo s"1rowego p1awa pr""""ciw 
'" ~·: "' c- 1. '.. •. ".: ·~ " „· obrzymał ulotkę koloru. -czerwonego, na- .1\~towic prz~~yi: "' za za~"z~niem: a- żebirructwu iistrn'.iclac.eg;o obecni\e \V1e Wfo 
13-'t.tl·i;J·ę· ze . ..:i.try,„owa Hl.· b opis u.r~czys.?- • mawfai'aca do ku.rac1'i meto·dą Saua"., leziało zai:rłac1c; 30 złotych przy od'.'b10·rze. ,sze0]- 1~01„c'.·a tam'·t-DJ·"·za \'""'rl.awi1•> J·eszc"e 
S" · ffli"1e•1 ·'O'vych u c OC~ Klarc• - łY" - · • " -· 1 _1 k · + l "' 1• , u "" · v" • 1 • """ · .„ 
~l : '.' r·:. I~-; - • l'v; T:resć tego dokume•rutu była skleco.ns w - ~ks.cę, a.e ·w..lCID<lS UJę oszus-.a.- od ens.u do cza:: u amatorów próż11:iiac-

mac er], .. ,„ O';'-... ~ "b . <> ,_ tyt r . I zadecydo·v"-t P"l' Jt')~"'f OcJnJJ~n1 n~c·7ke . . d 1 ,j. 
\' T • ; •• • •• d ·' . bli" . I SpO!i«') nie51rama.l ycznv. a l!. o zna i- ·1 . ' " a~. i.I; • ' . •.,; 1 a. 1 ;.... -- ' ( t\Va i: ZY'Cila en zym .rW·SZLem. 

d 0
_v sra.~" •·1~ 0, su;:i me)k zra;:a.rr ~egtnr.:~. miał: Reformowo • lec~~Jczy I1:r~tytut. przyr..'.ósł do domu i w..;z\Val św'adków, l ż~b.:acy wl0iscv zmi1enlili 'jedlJ:łak swą 

o ,..n1ze,,1 ""rza ma rogu, upme ,.,aze \' L ł ('vr , .. 1 A ł- . h 7 t • I . 1,. _. , 1 'h "· , , 0i ot\"" ·to s,-r„ynk ~. ~ · 
nhod"" ;. ,. "•·;> . ' . '"· Iasc1c1.e . loill.SC -- h.a.ow1ce, Vl \.tOf.lC.11 0-u;:,CJOS ...... · „.._r ·" " ·\.I taktyk" .. zamilJ.'St na. ulicach, żebrzą te-
... ul . „Z): ""'"' . ~·r> • • ' ·l 26l I Z J -' . . • 1 l 1 . \.'. > • • • V 

Otwiera ~azetę TJOWoli:. odsmv-:.ją: · - w oiew?·o.z;ca J,. . I n~ ~·L;Ono w_ na ei ,o~:~m su1anvc.1. r:aiz po s:il·epach i m.~1isza~~~nach. ~ . tych 
Od „i·,..·D'le iali!J"J"l';l'c·J· D""zvl\--·:1 ch""11,, „ 

1
z J Le-cze.me chCJ1rych na podstaw1e ich flakorrnkow. o po}cm11o~;c1 .~ ctm. kazdy, I drn;ac11 własru:1c p•)wrodt sre karabumerorn 

.u~ • •I H -..o, 1 'A ;y 1 "> '> "'- < l \J • 'ł • • • t 1 ' ! ' " l, • • p ! • V 

r:zatDW'i.llŁ•a. . • • . I si.y Z)"CW:W~J p~zet:J o. e~zc~rn posr.e~:;r~ I P_~z~vcze1J1 pur;~w~ i.lJ:!~. str:1if}Oll~-· • :°~a-. ti~1ry6::)~im "{~Tnsit ~ensacyJnY poww tia-
Prz~g:-1'tda skrupnlatme ki}Zdą ·;frr)tli!- p1ze~ nci„de~f~me ręl'-op~.su ~ fotoguq~ 1 j tLn1 ~JYiY c._.,e1v 1-.,!neczA1 z i1'11Yis:m puego Leb!'ua. • 

N-;, ir: . .,;l.,Llajq.; nawet <J.o o:dosu6. J;o I włas_?w n:.oz.lii:'-v:el . , ·I :.Joze,,_" i cztery z n~p:sem !,I-Ie!ena:·, m-1 Ujęty na żehran:inie sklepowej s.t;a.. 
„a !111 ~. s:ę omylili , wvdrul\.O\\ aJi \V'cr!'z 1· . Usitanowicme <lic ty dla c1:wrych. 1 i ~orm"1~1ce o s.p.osoht·e prz?JIT!Ol'v'::1 

.•. ma le .. -! r.'ZeC mewymo\·:v·nLe brudny i obdarty, niie 
iii! nJ.i.atn1~!;j koltmrn!e". Zl{.tr•_,~vych. • 'I tar oraz clv,ra krovJo.rrt1·erze. ! jak: N~1cola C.:i1zia, okazat s;ę byłym kup 

T~n typ czvtel!i.1ka uliczneg\) ic~·f r~aj Najnowszy ap~_rr..1 nerwowo-lecz::u- Vl rutele-czk::,ch zna}:l.owat się 1111~1t1.. ~ cern. któ1·y ze skąpstwa sprzeda~ prve.d 
rn';c-bczpieczni:cjs.zy. Jcdvną pod.::1..hą c.zy za pomocą raaio~ . • . . . ! ny pivn, pachnący siarkcwodorem. ; la tv s\vój ~~~Iep artylrnMv.r sp~żvwczych 
jest mo~1e p~dz,f.eja, że ludz.ie tcg~ tynu I ~an. To.m~szeo,v:sk_t, .czr?w1eK si:i,~ły _ 1 I Pan Tomasze~vski zanl{JsJ przesyU::ę li od ~C\W cza~u trudnił. s!e teorru1iną, od 
~!ugo~~·:e zy}ą, p-c?':nego d111ia ho,~·;e~p ta 1 zd:r?w 1aik. ryd~, zdzDwił się po p1zcc.:::r 0 c]o urzędu ślcd:czego, skąd odesbr:c 1mawrnia,c soh11~ wszysrkH!go. 
~tl .~osc r;r~sn ~Pf~; por.I tra::;ivva1 lu~. W,. tan.11!, .0-g'.·c:szema,. ) . ć .• ,· ,„,;,.. ł 1 . i wszysiko do lacoratorium. I Po,dczas r.ewi;z. ii w ie:;o m:tes.zlmni.u, 
.1QCe poLcJanfa„ .(tćry WV'J)h.Z•C na ]'ego \Vlierlzwny c1e1ut\'I0~~1ą, n~.„..,a ac' r. 1· . . i "I . f . ·;vs·retn:e hrl'~lnem i cucnna~em z.nia,ilie 
naLwflSko s1t:o kw1~ten<. po ŻJoitówce.. j Katowic z pirośbą o. h'.iż.szc sz·::z. e. góły. l ., !'i:na 1'~a c.ncmK;rn<1 us ~m a .. ze · iaKo· ·1 "" ~ ·· . ''. . '.'·' _ '... !. • · . ·7,.. · ' ·. , 1-

• ~ 
1 

• • • , • '· ..., • , • n1;~1 za\)"teriJJtl wodę z mezuaczna do- ztc110 sroa t1cl1rtwJtuv1, z~1s...,J.cla1ącyc 1 
.• Dn:g1 typ st~1111ow;1ą 1'nd7:1:e ~to<l!!•T wra. Odp-n:w.:e·dz brz.m1ai.a: .,rodz1muJę się udeszką g-•psu, siarczków allrnlicz.nvch wszysr.ldie kąty i w materacu trzysta ty 
zrn. Nile mog.ą s.ię docz-ckac. a.z do:1dą .do ~;leczyc Pana z choroby. Proszę pizy~ 

1
. 't .,..):·1. t.-i·cJ·i 01• 1.,„1

· siccv r:,r6w. tudr.ii·eż kluc·z od schowka 
·1 ' c· ~ . ~. l d T ' ł ' 2 l t 1 ' -k 1 •·. v\. j L~ I --.... 1 lv. I .... ' 

swego .rni,es:zi.;.ama. 1Je1kaw.'1 ą:c 1 a1szy '. s ac z o ·e na ,;:osz;~a -oresport{,<;!.nCJI I .::::r. „,...,,ra O!)aJ·"a „,~„ .,., 1."1-ttr~ c·ora 'bankowego .. Pomrmo gw<~ltownego opo-
. ,,,, 'ik ·11 f • ft ~· • '1] 1 •" , .. Jl«• . j "'·V Q ,,u\'- ·1 

Cii.lfr. pow11csc.11, \\IYllll wa.( n~t roinc11e oraz o o,~:rnqę 1 proosę w1ornw . r 1,,.:i 0 ._. „-,•· '"k"„2 0c.. 1.„i;,1";,;,~v cbr•ro-. a zmuszono żebraka, żeby sam otwo~ 
1 '.'n~r" "dź .j. "] l l ·1• f ' l t 'ł o '•l'-' <l. ,\I .• ~ 1',,, r."-1 ,, >;-, v.Jl<l><\I... •V' ' ! . 

c li :nSu.'l!tm,. zap-o. w:e S1tt'CJ rn pow•szec.1-: ·. ~ razem warszawia. ~ spe1ni z.ą·: l J;y z \c'? ;.-.A\'" . f,.,. _ r•r"'l'J·1· \'~ • ,1 cposo'b I rzy i tPll schowek. n d . d . . . . . ~ A • ' 1 • " • • l r I , ' ' „_,,, ·' 1 utv.. ~ , „„ cl! 1 V niego, s ,rawoz 1ame z ra· y m·1c„1sK1-eJ, ~::o ua.rue „oo.i lora , nawet wH1.ce1, po·<: a . 1 · • ,.i. • · t 1. . ". • z · 1 1· • t .;_ · · tr t +..r 
resip·c.ndc·n{'.;a z P<Vryża i c:l'lv s:z"TCI!' i • . „ i oc.po\~·1c;:::ta 1st0wa1.~. . ,n~}u~iwa o się . am •.u ug1e zys a ,.!I 

· . • '"' ·: ~ ~ ··· "! T .„. '"/ .,,, , ··-.}n r1 ••· "'E"~v 1p--;·v '" ··1'.Il)l',,,rach Pł')Cen:•o\~r.-rc!1 
vrz.cczuwan:v~ch semach. ktore cod'zlf~il ---·------·----· ----- I „Lt,-.1, Kr or,_ w}~: ,.:1n1, są O-.PO\\i i·e- ! V·:-,. 1 

·' ' . ". !· "" .. „. . • • ~· .'r • • 
Od:c·z~ct11.;" ze s·~zi);ł·lt p'·cm·a \1rr.-zTv"'„~ .. -·') 1Ji'ZP'7 '1•1n~y.0l1. nr.,c,··11•0···"'1'\ st··oc1car:1" m'„ d--::.c.: dot:vcv.::vch .c'10r6b, według teJ· z l·~.orvch C!.:;sc strac.1la JUZ wa:rtosc. .,_ 

• ..._v „ J'i: • -·„ C!...1. ...<.) • „ \, ..;,'l·J ... ,_ - ~-·-- ij.._ - '\.. ... , .t..ct...J„.l L- •_l:li, „ ... -l ·~·\.r ~k, 1 i.. .... 1: · • "-

Chd~łby \vii1ed'zi'1Bć, ale już, teraz, w te,,· ze:rni, s:zczupJi, brndnf., czarn\ nędzn.1 i diarrno::.y, na którą osobę w Jej nieolJec- 8:1dź co bądf. majątek Calziil~ wynosi 
chw·i~l:i:, natvchm'i:as't! : c·ziekaj?,cy ma manne z 11i-eba. noś::: i zb2dnłem„." jcs r.e?Je r;M milljona Uróvv. Ale żebraik n1:e 

Po1tyka się wi:ę·c. ur;.:tda, lWnvcha Chodzą, chodzą," chodz<1 ii szukaj~ o- Tło:;r;'.l·czen.i;e s:t·;:mowcz•o nkdość jas-1 będzh~ mód powrększać już swvch kap•i 
prz:eichodJni;Ó\V, a11e dowa noc?.11eje mu' c:,yma w d'z.1;.tle c·g!c·szeii, w rubryce ne. Pan ticn2,:::ch ~1ic nie wspomina o'! tai6v;, umi1eszczony bowi•em · na resztę 
od s.ens::i1c'j!\ '' 10<.'"I sb-1 ią mu C.Gb:t i oczy , Posady" jafoi1cg01kO'lv.~:.ekhci.dź zajęc.I,a ·1· swvch le;,a.r:twach. . :~ya:u w rrzyi'IJ.łku d!1a starc6w, mus1i ta:m 
uśmi'~d1a'ia, s:o rnd.o~n::.c. !J:t.ib z drże·n:,cm serca sprawdza.\1a n~1 uli- i'frd~żął0bv jakna,Jrychiej pn!oźyć .,. pl;~cić z.a swe utrzyma1nie z wlasnycb 

A do trze:ei·e:;o tvp11 1i::t1cfo luJ„;e wo ł cy i"imn.::ry lostiw ls-t"'~i Polsk;icj Pa11-, krc·s sza.l"b·hne:rii. W Kato\.vi·cach jest funduszów. wzi'ę:'rych ood kura.tek nirzeł 
146! e g!or..~11;, z.z:ebni<;n' utodzv c·,s.:·. bez SL'..1.-r.v.-.e · Lote1 H' Klas-owe].... !Je::;zczc inny „doktór" lecz.ący chorych l wl dze o.:uic:.t'Unn.w"' 
r.c,hotn·}. s·k wm•:., i.ci~\:('1:.(hen;. no·nv ·Jrnii Bds:.:. t .J ~1·:::.momi zidami''. -· 
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c IN 
zak~ńczona zwycięstwem pierwszej. 

Smierćr,..przrJbranv student,.,,..powądrowaJ 

NASTĘPNYCH m 
Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci 

do komisariatu~ OFIA PRZEMOCY 
(KrzyżovJa droga kobiety) 

FHm, kłór~(jo t;-efjcią Jesi: ltwestja, czy kobiecie wolno nie do­
puś~~~ do ·iln'<H:łzenia niepoźądaneao lub nieślubnego dzie4:ka. 

ONA (M l D I, L ft) skromna nauczycielka. przedmiot 
.i. . 1a y e sc.ua , sensacji, zmieszana z błotem, nu­

cona na pastwę ciekawości tłumu, shańblona. onitona, 

ON (\Verner Kraus) degenerat-idjota, pókzłowlek· pół 
zwierzę. 

A nad n!mi nleublagany pr1>kurafor, narzeczony zgwałconej'" 

D EIDT 
~i;';tra symfonkzna po«} dyrekcią p. Leona Kantora 

K A, . e ~ łCI fł „ t!< 

oszlo~~ne )Jo~zyc1e u111a.1lze11s~-\ue 

Początek przedstawień o godzinie 4.30, 
w niedzielę i święta o godzinie 1.30. 

\ 

2 mi!jony franliÓW za dobęłl 
1 al<. oceni/ 1e sqd /t'ancusla. Za dwadz1eścla piąć lat Ameryka nie bądzie 

mlala miljonerów. 

lf" 

Bl!DiDl 1„.1·••••~;;-S+L~IN.G.-· 4)~~"!~~!'•~1~.·· ..... '"qi' wie :mój ;:ywa~ - Nie zbac1zoj pan~ te-
l!!l!l!m! • := matu i pr05z.ę się streszczać„. 
~ ,_ Dobrze„. - odrzekłem troszJkę 

•
1 rp • •. d ł~l·Nm t 1;1~=1 z.:rżenow~~yje~oopcys.kliwością-pro i I il iJllE~rl ca u ~ra ~-~~ D a@ i.;:: po~'uU? roz~zieli_ć ~~y„„ P~n ~hz?:11a 

• ! (SDOW E .r • , \i ~ l c!"'. ifte ~rzec1c, a )a iecLną trze.;::ią cz<(sc„.„ 
: I • ~ I :..DZ KRY M!NALNEGO PRZESTĘPCY). i: ~ z.~aid.za się pa.n? .. „ 

~~~~~~·~ ~ Nie odpowiedział odraz.u, 1elC'z ?O· 
'"'"""/ ' czął si~ zastanawiać nad mo:ją proipe>ey-

2 . ' . . qą. 

iW.~i1czeniu pa.trzdiś.my ~ siebie I pa!yiC!~·nfa, harmonizU:ją;c się z piękną, Po uplywie ik.Uku chwil odr:zekł nie-
spokOl. J1Il!l. z rozoru lecz rw ,g::-wr:.~ie rzeczy! vryr.az1stą iiwarzą. pewnie: 
gotoiwi tna wszys1k-0. - Jatkie porozumienfo ma pan na - Dobrze ... Zgodzę się, ale p0>i j2d-

, Nilkt z na:s 111ie zidecy;do·;vał.się strze-, my~1i~··· .·Pa~. ~ido1cznie . zapo~a •. że nym warunkiem„„ 
l:ac - ryzylko było zbyt Wtelk1e. Nap't'ę- pan&kte zyc1e iest w mmch rękacn i w -- Słucham.„ C6ż 1o za wa~:une\?„. 
żona sytua'Cia denei'W'owała mllie okiro~ ł każdej chwili z łatv10ścią nwg~ pana u, - Je:.l:eli zgod•zę się panu olstąp:ć 
pnie i rpostiano'W'ił·em pirize:rwać groho''"''ą ! nies.tlrndhiwić„. trzecią część łupócw, czy pofran paa IT'fl 
ciszę. . I N~e mo.głem się pcws:lrzymac od dym czeć <> naszem neonem Słpo':'kdniu ?„. 

- No, no ... - .rzekłem doho, starając I skretnego uśmiesziku. · - Jak girób!... 
w.ZJbudzić d-0 siebie. zaufanie - Pal!l z.da .,._, A pau nie zdaje sobie sp.rnwy, że - Proszę pamię'tać, że panu się nic 

ie się 111l1Uie wYlP·rze<lizil, •prawda? „ Na- 1 jestem taik .sam-o uzbrojo:n.y jak pan - nie należy1 że właśdwie wszystko jest 
leży 1się prunu g,~ęhokie uzn1an1e„. Oczyś- i odTzekłem spokojnie - Jedno leklkic moje.„, 
ciił paill cały dom i:1a.k skrupulat-nie, że nacifo1ęcie palca na cyngllU i kula p:rze- - OczY'i.viście„. Pan lllJli~ wy:pne-
clila nro.ie nic inie zostało„. szywa pańskie serce •. ; dził... 

Tajemnicza postać nie o-rzekła e-nil Miałem wrażen,ie, że mói rywal n·o- -- PalllU nigdy :nie ;volno zdradzie się 
słowa, I zumiał nmfo nareszcie, afoowiem zamy- z tem, że pan mnie zn3 v ile spotkamy 

Znowu pow.siała chwi:a przykrego! śHł się -na chwilę i odparł lekceważącym się kiedykolwiek na Clr'.c~r, i·~h w fowa-
mfri1ozdn.:1a. Nie:zmajomy trzymał w ·wyd.ąg 1 tonem: rzystwie„, • 
niętej ręce :rewolwer i nie ruszał s1ę z - Dobrze, przypuśćmy, że nasze Ten ostatn; warwie]..: ni<? podobał mi 

miejsca. szanse są równe„. Pan wspour,inał o )a~ się iwcale „Złodziej 11ie powinien się 
Widząc, że nie doczekam się o-:łp·O· kiemś porozurnienh1„. Co pan właściwie wstydzić swego kołeg:i!.„ .„. })(}myślałem 

w:iedzi, ws·zczą!em na no,wo rormov.ę: chciał przez fo powiedzieć?... ogromnie rozgoryczony, lecz mimo to 

- Mo~Hbyśmy ewentuatnie do;.~ć doj - Chciałem zwrócić panu uwagę, że warunek p-rzyijąłem z matą pop.rawką: 
po!Jf..!:ru:tnien:a, P'l"awda ?.„ Dlaczego ma-j narażaliśmy jednakov;o swe życie, wcho - Postaram się zapc~mn'.e(; o naszej 

my do siebie strzela.ć?„ To bvloby noo~ I dząc w nocy do ·obcego domu„. Pa..t:1 przy z..11ajomości za wyjątkiem tylko tych wy­

se;pJ:Jem.„ A zresztą nic -za!ez>; m1 na ~ei71, ! ma1 że to nic jest' z·byt bczp:ecz.nc ... Nie padków, gdy spotkamy >ię w waru~­
~ełi~m wpa_dł;w ręce. policji, co stałoby I d~c: by:r:njnmiej ui:inie;szać . pańskk~: kach podobnych do dz!si~:szych ... \~te­
su~ ntewą1bplrw1c- po 1werw;;zym wys:rza- z:n::1'110sC1„„ F:.:zyz;naJę, pa.n mme "''YP'rz.c dy przypomnę panu o n.1szem · spo·tka-
le„, d·z'.:L„ W yra.żam panu z tego powodu I niu„. 

Niez1najomy wylknt\ał )aklś 11.:l:!o:nc~- 1Eoie ~1ajgł~bs2e uz.nank„ Pod::i-wia~ - \Y/ątpię, cizy to si~ zdarzy kiedy-

fony :ru'Ch rę~q ! d?pJ,er? ::raz uznał •aj poproGh'. pań5~(.i tdent..„. '. l~olwiek -:~. odrzekł spokojnie i po ch~ili 
stosowne dac m1 ·od·povncu!l. I - Ale to me ma z 11as.zą sµra wą ni..: doda? - \Jfam piw.u z całą bez.w.cglęano 

G·r • ó 1·-~-- · ł '· · · ·· 0 ł · · · · · • · · c1_, · t · · · ł ' ·os ;e,...o un.l.J.ltla' · czw,<.:-::-z111e, ::ym~ 'NSp-1Jli11e,..o.7. -· prz:;rv1a m1 mecrnrpHM i sc;ą i o. :u.a1ę panu :rzcc1ą częsc ·upow. 

Mam na.idzieję, że do•tr-zyma p;n słowa 
tak samo jaik ja.„ 

Pirzy tych 1słoiwach schował rzwolwet 
do kieszeni. 

Lnfa mojego 
cze nas.ta wiana 

rewoliweru cia,gle jesz. 
była w :kie;runJku jego 

seuca. I 
W faj chwili w11tadfa mi <lo głowy 

myśll, że.by go isłeroryzować, ztlllittSić do 
O'didania w.ny.sLkkih zrabowanych rze• 
c:z.y, mogłem przed~ż z lilirn zrob:ć co mi 
się podoba - by1ł w mOJjej mocy. Me 
pomyślałam sobie, że to byłoby n&czem 
ne z mej st;roiny i 'i\~styd mnie o,g::J.rnął :na 

myśl <> tem, co chciałem ucz)'lllić wobec 
człov.r:ieka, który obdarzył mttifa tak 
wielkiem zaufaniem. 

Powoli oipuściłem rękę i ukradkiem 
WSlUlnąłem rewolwer do kies·ze•ni. 

- Niech pan weźmie worek - szep• 
nął mói· towwrzyisz - PodJziiałem ~mpórw 
zaijmiemy się w miejsicu bardziej bez;>ie­
cznem„. 

- Czy pan zrew~dował ,cały dom?-· 
zapytałem, po<fo.osząic cię~i w.orek. 

Tak, wziąłem wszystko, co było :Mj• 
cenniej1szego... j.. p1"0pos, któnidy pan 
sre tufai diosbł1 " 

. - P:rzez okno w piwrnicy„. 
- Pa,n tirak·htóe swój zawód po cham 

sku„. O wiele ła:twi.e:j było wejść przei 

drziwi... 
- W jaki sposób?.„ - 2apytałem 

z;dziwfony. 
- Ciszej!... Teraz nie.cih pan nic nie 

mówi i proszę iść za mną! -- rzekł raz. 
ka1rująco, krncząc nap1·zó:d. 

Po.ddałem się jego rozkazom bez sło 
wa protestu. 

Niikit mi jeszcze ta:k nie zaimpo1nowal 
jak ten człowiek. 

Czy przecz:rnwałem w niim swego mi· 
skza? .• (D.c.111,). 
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,, To zdraica 
Zabić go0 ! 

Wrogie demonstracje 
przeciw premjerow1 

Baldwinowi 

! 
I 
I 

I 
I 
l 

podczas jago w1zytv w 
dotkn1qtaj katastrof q 

Walh. 
Prezydent mini:str1)w a11ghelskich pan ] 

l3alid\v"i•n '~jego małżonka stali s.ię w tvch [ 
c.hJ1i:ach przedmiotem wrogiej marnifesta- t 
c!i w WaJją, dokąd udat-i się, aby ohuom l 
::-rraszncj katastro-fy g-cimkzc.t ok:1 zać 
wyrazy wspókzucia. j 

Uón1k:y hyH prcnvdnpodobn:1~ uprt:e­
llze1~i o µrzybyci:u premj,er;1, gdy tylko 
bowi1em samoch6d jego ukazał S'ię w 
Wa:I}i, wrogie okrzyki podniosły się w 
stronę przybyłyc!t. - Dum rozszal-aty 
krzyczał: „Pośliijd1e go do kopal111i.! Nie­
chaj sam zobaczy. jak tam jest dobrze : 
pod ziemią!" l 

P. Baldwi:n blady i wzruszony. lecz' 
panujący nad sobą, nie przestawa~ pal:ć 
fajki. Żona jego sła-n:ilafą się ptacJ.ąc. 
bD•ska omd1cni:a. Gdy premjor wraz z żo 
ną wsd1adaH <lo auta, tlum· rnzszalaJy 
krzyczat dalej: „To zdrajca! Zabić go!" 

Pobi1cji udtafo si1ę wreszde pohamo­
wać d1emonstmntów i auto rnszylo z 
miejsca wśró-cl okrzyków: „Szcześtiwcj 
drogiP, wróćc.iie sobie do 'Naszych świlń !„ 
Slć)\Va te by!y aiu.zją do· hodowH św:11. 
którą bawi suę żona premjera angi·cls.J·:,, 
gQ, - Ni;ewzruszony dcrnonstractam: p. 
Baikhv:1u pastm10\v;.j program swej wy­
C!iieczki wypolnić do kof1ca„ Cltci·al o<lwie: 
dztić ldltka uajbardz.ii~j dotkni1ętych k.1ta~ 
strofą rndzii!l. Autó zatrzyma;to s; ~ pr il:\! 

dornki•crn sra-rego górnika., który w :rn•a ( 
stroiic strnci1t trz,ech synów. 

Kladą<.: starcovli dirori na ramieniu, pn r 
mje·r wzruszony powiiedzial: „Niie t:iG-, 

-.,:'iem :przejechać tędy bez odwi1edz ... : i1,1 l 
wa:s. To ni•e premjer tu przybył 
c:dowiiek, który chce wyrazić sw~ ws:)M 
~zttcfe d·otkniętiemu cilos.crn btrfoitermr'. 

i!idianie w Gwatemali stoią aotychczas jeszcze na bardzo nisł1im stopniu rozwcjit lmlturalue~o. Dzlałafoość. cywitizacy1-
na i relhdina mjsjonarzy różnych obrządków n:e na wiele z~a się w tym dzikim kraju. Ind.~.ar1ic nlo chcą za~1echać swycłr 
pradawmrch obrządków reli~ijnych i co ro-Im urządzają wte!kie święto diabła. podczas którc~o całe, plemt0~1a występ~•­
ją w kostjumach i maskach, mających w1robrażać złe duchy. Przcdewszysttdem tańczy sic na1rozm:i1t.sze tanc~ na c~csć 
szatana. poczem odbywa się uczta. Uroczystości k0t'iczą sre or2i<1. w której obowiązkowo biorą udział wszystkie imb1etY 

1 mężczyźni <>d lat 12 do 60. - Ni '&& === &-iiiBd3iiłliłłi .„. SFJAA . tllif & 

Ostatni-a miłość Franklina 
Gdv P3.ństwo Ba1'dwi1n wsiada!" \hi 

autJa, iona ;•remjtra n;iie m<Jg-ł.a powstrzy 
mać sic; od płaczu. Odruch ten wiid•ocz.r1Ie 
wzruszył tJtumy. g-dyż iudchty wrog-ie 
okrzykii• e prem~.er mógł spo'ko}t1'i:e ~1dać 

~ę w di<dszą dr6gę na mt.ejsi.;e kata'S'tro­
fy w I:bbw-Wa~!k~. 

Jako 70-Jetni starzec zakochał się w pięknej paryżance. 

1Z tysięcy nieułaczal· 
nych ałkochołików 
znaiduie się w Finlandji. 

Oświadczy/ SU/ o/icjolnt(J, lecz nie zostal przyjęty. Helsingfors. 10 marca. 
Bi\Lains ka:bastToiy jest okropny. Akcja A TE. Rząd iiński zażądał krGdYtU 

ra:tookowa w Cwm prowad!zona jes:t W rimdniu roku ubiegłego rninęlo 150 I tak miłemi slowy nbarwila SW(l dl.a utw0irze111:a domów zdrow··,1 dl>a aJ.... 
~noergiic:z1]Ic w da·lszym oLągu. Ś\\rt•cżo lat od clnvili, gdy Benjamin franklin ja- odmowę, że Franklin nie czul się tą re- kohałilków. f'irnlan<lij,a będztlie wię.; Iliier­
\Vydobyto 29 trnpów, s1ma·cono już jed- ko jeden z twórców niepodległości Sta- kuzą dotknięty, a nawet, powróciwszy wszym krajem, kt6r:s• wprowacl~d be-z-
~•t- nów ZJ"ednoczo11ych, wylądo\val na zie- do domu i ochłonąwszy ze sweg·o sza- wzgl~cł_ 1 ·,• proh,1'1bi1c1·ę a noaia-dit.o .nlistwo 

r~dri: wsz,elką oo:dz:~eję od gr zehan:ia 28 • • i--

mi francuskiej, aby uzyskać u_znauie rzą- leńst\.va, napisał do przedmiotu tej o- wą opóekę nad al'kohol!Jkami. Należy za 
)liia!r. zagTZebanych w ni·edos:tęp.niej czę- du króla Ludwika XVI dla nowej rzeczy- statnicj swej miłości list tak oryginalny, zruaczvć. i-e we·d'tug- statystyki unieg:te­
§dii kopałtni, nos~cej na1zwę ,,Czarnej ży· pospolitej tudzież pomoc Francji. że ocalil nim fałszywą swą sytuację wo go roku w Pindandji poJ,iicja przva:resztt'. 
ty". -- Ekspeir-cD twi•erdJzą, iż prawdopo- Przyby\\'szy do Paryża, Franklin za- bee przyjaciółki. wa.la 7.000 osób w stanire z.uµ.elnego op!l 
l!ol.mi!e Ilłi'emożlliwości~ą będ2!:1c wydoby- mieszkał w Passv: wówczas jeszcze „Zmartwiony - pisał :._ postanowie- stwa finlandja mi~110 wpr-owad:~n.;.:: 
~i'e dch timpów, m!iiejsoe bO'Wiiiem, w któ- przedmieścia paryskiego a przedstawio- niem pani, \\7yrażonem tak mocno wie- proh!iib:.C.i.i' ma mlieć 12.000 ndieu1e-;"al-

ny· przez Malesherbcs'a. Turgota 1 Volne- czora ubiegłego, pozostania · samotną nych arkohoł~ków. Dla nlich to ma ·być 
·em one leżą, prze·s.il<.l k11JiU>.te ieStt !!'a!zami, b d „t0m0·„„ z;i-o""V ,_, '" 

''i< "" J ~ ya, mieszkającej w sąsiedniem Anteuil przez resztQ ·życia na cześć małżonka wy u owauy szeTe·g u ' w w ' _ . ...., '• 
które każd.ej chv...''i5:i mogą wy'buchnąć. pięknej, bogatej i dowcipnej \Vdowie po zmarłego, wrócił-em do domu. padłem których ponadto lekane, będą m"~lii 

C?Jternaście ofiia:r 7 ... aiewu \~' Birr1Jisth0ir- filo.zo~ie Ii~lvcti~s~, .w. któ:ej sal?n~e zbi~ na łóżko i zdawato mi się, że umarłem. prziepr'O'wad'vić obserwacj.e nad chorioba 
. . . rah się na1wyb1tmeJs1 polttycy 1 literaci Znalazłem się na Polach Elizejskich." mi alkohoH,cznemi. 

(')e spoczywa o~ąg'lie ,w gł~ba kOlj)aJ•nu pod I ówcześni, star się ·wkrótce częstym go- Tu opowiada, jak śród cieniów tam !!=~-~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!. 
wodą iii grummi~ Og;olina 1iiczba zmaf'fych ściem. krążących spotyka cień małżonka pani to panu ,vystarczy. Obecnie wstąpiłam 
w obu ka:tasfu"ofach w Cwm i B~l'Jos1:1Jlorpe I Pani rlelvetius polubiła bardzo pro- Helvetius i wdaje się z nim w rozmowę, w no\ve zwiążki; które trwać już będ1 
wynosi 71. · stotę, galanterję naiwną i delikatną, tu- w której zmarły '"'Yznajc mu, że \.Vpra- wieczność." 

ua 

Zamknięaia sklepów 
w lirBcii · 

znak protestu przeciw podat~ 
kawi dochodowemu. 

Paryi, 10 marca. 
A TE. W Grncji1 przyg-otowuje się 

strejk powszechny. Pon.;u..:waż rząd za­
.ta1nowit h:rcdvt·owain~;e podatlrn d:oci1n­
.:iow1eg(} poza ·1 kw1j1et1J•i•a ktmc_v za1m­
~1uęH1 dzi1s.in_j sklepy na z:1mk t>rotl·:;'.iUL 
'.~,es.tau:racjc r(rn rniież . zostialv zarnkni::r.te. 
Urzędn;•cv póhwcno - ~rQck't.:h rrow:ui 
c)i Tra•c:i1i i M.a1ced1.:.ti,.n przv:t<1czy;; ~·-.: llo 
~tre:kc1 i żadajq podwyź:>zeui·a g:i/,'.•. 

dzież mądrość życiową. wyglaszaną wdzie w tej krainie cieniów myśli cza- „Obrażony - kończy Franklin - tą 
orygin. i zabawnie przez tego pogodnego sem o małżonce zicm·skiej, tak pięknej odmową mojej :Eurydyki, postanowiłerr, 
starca. franklin bowiem liczył już wó- i dovvcipncj, ale że w końcu zualazł po- opuścić ·natychmiast tę niewdziczną 

I \:.·czas lat siedemdziesiąt. Nie spodzie- ciechę po ·jej stracie, poślubiwszy cic1i, k,rainę cienrów i powrócić na ziemię, ab:,> 
wala się. jednak, aby ta przyjaźń, okazy który prawie że jej dorównywa. ,zobaczyć słońce i panią, Zemścimy si<;.'~· 
wana sędżiwemu g-uściowi ·zan1orskiemu ,,Na te sto,va - pisze _Franklin dalej - CŻuje ·się - pisał "Saillte Benve., 
mogta wzbttdzić w nim coś więcej, niż - odpadem: Pani Iielvctius jest od pa- omąwiaj<\C ten list ciekawy - ,\;zrti-
przyjaźń. ·wzajemna. , ia wierniejsza, gdyż 11ie chce powtórnie szenie, ukryte pod słowami •żartobliwe-

Ale stało się ina:czc.i. W siedemdzie- wy~ć za mąż. Po\.,,,·iem tia\vet panu, że mi. Poczciwiec zakochał się -naprawdę! 
sięcioletnim ·sercu ·mędrca amerykafi-

1 
sam pokocli-akm j<Ą do szalcf1stwa, a je- Ale szczera przyjaźi1 móże złagodzić 

skiego rnzgorzaf o.i;;ie11 miłości i oto pe- 1 dnak odrzuciła mllie przez miłość dla żałobę rnitości Starzec odczuł to na so­
wnego dnia Franklin oświadczy I sic naj- pana!" hic, pozostawszy w salonie pani łielve­
:iorrnalniej 11ani liclYetius! ·w tej chwili wkracza na scenę HO\Va tius najbardziej uprzywilejowanym· jegl.\ 

Piękua wdowa przy ję{a ren hold, pani Helvetius. a franklin poznaje odra- bywalcem. • 
zlożony ,lej w sposób tak. nieocz.ekiwa- w 'N przybyłe.i - zmarłą S\Vą żonę.Rzu Wprowadził też do tego salonu Jef~ 
ny, bez g:nic\:..·u lub śmiechu. ca się \vięc ku uicj, ale cic11 odpowiada fersona, swego następcę na stanowisk\' 

- Jestem - rzekła - mationk<t zimno: posła w Paryżu, a zarazem jednego z 
cztowicka. ldc)remu nie chciałabym I „Byl'am dlu pana dobrą żoną przez głównych twórców Stanów Zjednoczo­

przestać bvć wierna uavv·et po jego. czterdzieści dziewięć lat i cztery miesią- nych i przyjaźni fraricusko-ame.rvk.ań„ 
śmierci ce, a więc niemal przez pót wieku. Niech skiej. 



Wazorajsze posiedzenie ta. z. o po a ·U 
P .. Sawaryn IYlalinowskł -prezes~m wy ziaiu 

gier i dyscypliny. 
.• ---:o:--

JakuJ 'kluby zaliczone zostaly do klasy A" li • 

.· 

Ira1iunJ wr1a~ek iłJnne1~ automo~iliUJ. 
Poniósł ŚPlierć przy szybkości 300 kilometrów~ 

Sw~a<t sportowy pon1aóS:l wi1e1J1·ą stra- kii1erowcy była jak~dyhy C>Śkain1w, ~': 
!Q: jeden z uajS1lyn11iejszych · rekordZ'i1- cztoniki ciala zwęg-it.}11::', h.t?ów txw .. l ;:;l­
stów samochodowych, Parrv Thomas plątany w p.owylm;..:a•:e metaiowc c7.~" 
zaibi:t si1ę podczas usifowa:ruia zdobycia ści samochoc.lu. 
1io\.ycgo rekordu s·zybkośoK na PO'brzc·żu Przyczyną kaitastrofy byfo zitam~n:~ 

- Lódź, 11 marca. 1 Do klasy A ·"liczone zostały nastę- Car111a!l'then, w Anglj1i1• się kola, wskutek czeg-o aute 1rwałto\\'· 
-'Wc~sze pooicdzenic okręgowego pujce kluby: ŁTSG, Widzew, Union, Si· 'Ilwmas zdobył sobie slawe n1a zna- n'e $i1ę zaiłtzym:aiło, koziiofkując w g\'»al· 

t:wra_?Jku l)l1ki nożnej ini•ema1 \V całości ła, WKS. GMS, Hakoah, PTC. nym torze aniltJe!skim w Brnokla'11·d, tawnym rozpędlz.tiie. Łańcuch udierzyl z 
Pośv..ięoone byfo sprawie ni·edziclnc~o Do klasv B zaliczono mist<;puiace k1u gd•zic usta!10\v.;tl ~woje yiicrwszc rckor- olbrzymią s1I~ą Thomasa i poprostu ś . .;i<:\i 
nadzwyczajnego. walnego zgromadzc- b} : Prosna-_ I{aHsz, Sztarm. Sok6ł _ d\~. o.statmo ,"'.Y~l·crał sir~ na Plorydę, 1~a mu growę. 
ma. Zairzą<l ŁZOPN-u zdekompletowa- Zgierz, Burza _ Pabianice, p 02011 Con- w~1el·loc ~vysc1·~i sa~nod1odo:v.~ ~dz.1~ „Ba.hs" sam~chó<l Thomasa zbudowa 
ny iprziez ustą'Pi'en·ie następujących czton cordia ~ Piotrków Rudz1,:„ Tow Spor mia:t zamiar ?S1~ągnąc szvbkosc. 20!J 1~1~ ny przie>z sameg-0 auit<O'mobilbiiS'tę iii znacz­
ków: pp. Konopki, Krachulca, Skibickie, towe, Rapid, Sams~n} im'.' S~-0,va~kie o. a11~. na ·~odzimc, 1~a S"111?C~o~z·e o s:!·~ 111~e udoskon1a~~1ry, s1tlrza'Silrn~niy zost~l. a 
go z ŁKS.:.u, Głażewskiego i Ullricha z ~ 11000 kom IJarovv'ych, śm1erc .1ed11ak. n !i.; melktóre C!zę§.aJJ Jego zTia:łez1 1ło1t110 o 'k1tl'ka-
Klubu Turystów, Rembalskiego z PTC i W k1asiic C J)ozo .. t<mn !iastępuj4c.c pozwoliiła mu uskutec'Zniić te).!"o pianu. set meirów od mi1ejsta wy.padiku. -
Hertła ze Sok01ta Zgi·erskiego przystąpił kluby lfasmonea, Orle - Z~ierz, Ka.di- S!raszny ten W}'"})ade'k m'ia1 przeb:•eg \V chwi!l:l WYJJaidlku niiiesrezęśl'i'wy spcwts 
do kooptacjlli. mab,. K?nstant:vnn _vsl<i KS., TUR im. następuąc}: po kill:n m:onntach ja•zdy wl men osiągnął już szybkość 174 mill ang. 

Na mi'eisce pana ayr. Zygmunta Ski- J\~łcktewtcza - Zmet:z. Fcszer - Pa- dzowilc zauw<" ;,y!1 raptowne zahamowa na g-0dzib1ę. . 
Mokie~ doko:optowanv z.os!Val na prze- bia,nice, Sokó:· - Zd. Vola, Makkabi - :1ioe bi·eg-u, sm10.~i1:1,i za\\Tóc:ł s'.i: chrn· Tak sli'ę sk01kzyta karJoera snor'towa 
·w·od'llliczącego wydziału gi·er i dyscypli- Zgierz. K~!isln !<S· .Rad~govfa, .Ju.trz~n- trzykro•tnie i scarql na~le w nłoml~1J'achlnajs~Ybsze!;o c;'J~., ;,:i. 1" k11'· z'cq" 
ny prezes Widzewa ka - Kalisz. Z.1cdnocze111e r- Pab1an•cc, I> zucon:o się na porno.:; -- o.cmm przy by sildes. 

Seweryn Malinowski. Z. K. O. Sp. - Kausz, Korona - Radom- tych ukazał s (( straszi,y obraz.: ~Iowa . , · 
Stanowi·stko ipDerwszego wi:ce ... prcze- sko. 

~ '}XYW'i1er11ono p. radnemu Leopoldowi Powyższy ·wni·osek będzie przedsta­
Rodemu. Pozatem do zaTządu wszedł p. wi·ony w ·11iedzick 11ad7.\ yczajonmu wal-
Hesse. nemu zgromadzeniu. 

Za.mą{t ŁZOPN-u postanowi~ wystą- \Vdan·szym dąr:;u posiedzenia wczo--
1>1ć na nadz;wy:czainc wa'1ne zgromadze- rajszeg-o po tano\Yiono nt\\"orzyć Drzy m:e z następującą li' tą klubów uzupd- ŁZOPN-ie rcfcr:H pra:m,·y. który po­
IJ'iladących kl:asc A 1 B w myśl <lyrelktyw wierzono p. Ilr 0 •1:'.'t. fl.a '"~ · i ro·~·i. (E) 
wa11'r~ zt:Tomadzcnia PZPN-u. 

Gen. IYlałachowski int1rweniować w~dzie. u władz 
municypalnych w sprawi• boisk piłkarskich. 

Łódź. 11 mar~a. I kola sportowego, władze miieis'k'.e m~~&. 
Dowiadujemy si·ę, że w d111iiach najbl'.;~ wybudować na każde 50.000 mieszkań· 

sz.rch ud:iJ'e src do prczytljurn rady milej- ców jedno boisko sportowe. . 
kfoj delcg-aicja pod przewoctnilctwem Łódź jest zupeł111lie uboga pod wzg!-Q-

• • gen. Małachowskiego, która interwenio dem urządzeń sportowych, to też 1nter-W Jakim składzie wystąni w niedzielę wać b,ędzie u władz munłcypalny~h w wen~ję gen: Małachowski~~() powitał 
'I' K S sprawie boisk sportowych. Vv my.;;l po- nalezy z naJszczerszcm uz1<.t.'!Cll1. (c) 
~. • e na inaugurację sęzonu. SfatrOWi'e{1 rady mini'S'tTÓW :i s•e'.łtnowcgo -----~ nadchodzącą Tlilledz.vek odbędzi.e stwa "' nastę,pując:vm skladzile: bram-

~ię pi•eirws~e spotkanie piłkarskie klu- ka - Sobociń~ki WZR:I. Cybulski; obrona Akademickie mistrzostwa Wa:r@za ~·y 
~ów zrzeszon:ych w Lidze. - Kowalski, Gałecld; .Pomoc - ,Jasiri-

Na boisku w parku ŁKS zmierzą się ski. !ltto. Trzmiela _;vzgl. _Lisowski, Mi- Akąid•cmii<:ki'I Zw'f.ą·zck sportowy w dem!Cy bez wzg1ędu _na przyn<JL.·i 
StOS&>Odarze z Oronem Miłośników ko.ła1czyk; atak-- $Jedz, Lange, Cyll, \Va.r zaw~c org-aniirni'c w roku bileżącym klubową oraz akademicy 111iie·s·towr.rz.\ -

SJ>Ortu. .M1fler, Durka \VZ~I. ~tnłcnwerk. . mitstirzo'S'hYa akadcmk'kic \Varsz:a.wy w szent w klubach z następujących uczelni 
Będzie to oficjalna OstaJlccz.11y skład drużyny zo~tanil: i1C'dmiiu d:l'"lafach sportu: leI\ka ~rVle1yka, unilwersyt-ct, po1iltcchnilr?.„ wyżs,za sz~o-

łnauguracj~ sezonu. u..;talony w d11"t1 tlzisk:sz11n. 

1

1ilvwa111!1c, pi:lka n.ożna, tc<111i!s. szernti'er- ła handlowa. s'Zlkofa gospod'ars~·wa \\'lcj-
Bksmistrz Łodzi wys'tiąpi w rl'caz..ic- Inauguracja ~ezo1111 zapowiada sii.; ka, wioślarka i strzclank. s.kilcgo, szkola nauk poli1tycznych oraz 

!ę według wszclkkgo pra" dopodobi.cń- wcale dobrze. U.:) Startować w nich mogą wszyscy <l'ka państwowy i11•stytut wycho\van'ila fiizycz 
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nego. - za,untercsowa1ni wi111nL s·'k;~ zap:-~ 
sywać w podsekrc•tairjafach przy każde.i 
z wym1enłii0nyich ucze4nil oraz w sckr0 

Kobiecy biel! na nrzełai w Middle.sex. 1 i1~~j~~~· ;,·.w~~~~~~mJka 41 u~tct. 

"iff'11~.~e spó?zawodn'lczkl wezmą u­
Art~Iii. 

Wicem. gen. Oóreckj 
prezesem Polskie.i Ligi 

Piłki Nożnej. 
Łódź, 11 marca. 

\V a111iiu wczorajszym odbyfo siQ " 
lokalu KS „Polonja" w \Varszawi·c prz\ 
ul. Szczygla. pkrwszc posiedzenie dy· 
skusyine klubów w sprawie Li:.~i pilkar· 
skiej. Zebrarniu przewodniczył Pl'lk 
\Vasserab wli1ceprezes PLPN, który ze­
branych powiadomiit że godność prezes·~ 
PLPN pr~yJn t 

wicemin. ien. Górecki 
zaś pułk. Więcko1wski zrupewnit. iż 

te~alizaci?t Ligi nie dozna żaa1·~ :::1 
przeszkód. 

Otwarcie· sezonu na pro-
• •• WIOCJI 
--:-

Union-Burza. 
Łódź, 11 marca. 

Dowiadujemy się, że za przykładem 
Ł<:ldzi w najbliższą niedzielę ppowincja 
posranowifa otworzyć sezon sportowy 
mianowicie w Pabjani.cach odbędzie sic 
spotkanie w piłkę nożną między Unio­
nem i Burzą oraz pro.iekto\vane jest spot 
kanie P. T. Cz Ł. T. S. O. Nadmienić na­
eży, że ostatnii!C kluby naicżą do P. L. 

P.N. 
• 
~ 
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Straszliwy bilans katastrofy japońskiej 
wczoraj powtórzyło się trzęsienie ziemi. 

Londyn. 11 marea. me.ta. wattac Slile. pogrzebał 20 ludzi. -
W dJniilu wcroraliszym powtórzyło się Slyinny pótwysep wystający w morze, 

w Japonii Po11ownbe trzesilc111je z~emi. - Amruna.hasihidate. ~wnym soosobem nie 
~il~ka:kroitn:tie ~ty siie odczuć silne uoilerpii!ał znacznile, <~ ~Derm: jednak około 
wstrząsy. Ludność w painilCe nie chce po te~ J>6twYspu wYtworzyła silę duża 
;wracać do swych s~ed17Jfib, obaw:!!aJąc siię sz.cz:e~im. 
nowej kata:strofy. Ucz.ba lu<bi bez dachu Do n:iiekrorych terytorjów. nawliled~o­
nad g'lową, dochod~ do 70.000. - Trzy nych tlrzęsien1:Jem ziilemi'i tJJ~e motna jesz­
mDa!sita: Kaiamehe, Animo or.u Mineja- ore dotrzeć. Z pomocą wystat11e tam zo-
ma, z,ositaly zup.efim1e mil$zcrone. Pod- srtatfy aiero!J)J,:any. . 
czas za,paidla'lllila s:•ę PT"zędzatlłJIL w Apimo, · Nowy .Jork, 11 maT1ca. 
WS:ZYSi~k~ tiam zniajdiujące silę roootnJJce Weidług diOinvesileń z Japonj!J";. ··LDczba Zia 
pot11liQ'Slły śm'.M)rć. w pewooj restauracji bi1tych w siamed I111ilej:s1oowośd Asaihr wy 
IW Minej·ama odlbywiala siię uroc·zystość. oosi;J 3000 osób. 
Dom, w kt:órym majdO'W'ata S!de restau- _ . , 

-~. ----- : · ·~ 

Pani Borodin aresztowana! 
Rząd sowiecki wszczyna akcję dyplomatyczną w celu 

uwolnienia jej. / 
Moskwa. 1 t m~a. Rząd' sow:iłckt SP'OdZli'iewa: sii1ę', 'że · nota, 

W sowiveick·ilch kol'a!oh r.za.oowy<:h z raka zostani1e p.r21edłiożonn w dm!itu dzi'sii'ej­
wt:le~ką uwa1ga_ śloozą rozwój afery pani szym w Pe·ki:Jnre, rosuanii1e uwzitledlni•cna 
Borodin 0traiz kurj1erów sowieckl:ch, przy nirzez central!!ny rząd cMń·skii i że pan·i 
łap.an~'C!h na st1a:tku prze-z wojska pół- Borodliln oraiz reszt-a ągenmw s,o·wi'eckldt 
nocnic. - Knrjerzy ci„ oraz żon!fl. agenta. I WSJtanve mvoh1oona. ~ l'srntileia jedlnak o-

.Borodi1rna, z·osit:a~ przetrainsoortowani bawy, ·re cMńozyicy mzstrziefają a1resz-
prz,ez woJs'ka pótfniocy dto Tsiilrranfa, da- towamrcli bo'lis·zewlllków. , 
'elro na pólooc od oro'\11'l111c.~J Smntuug. 

-
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Jęk pod lancetem chirurga. 
Porucznik rezerwy podał się rytualnej operacji. 

W m1cszil<'~'11l'U zmnne·g-o k·lł.J)Ca, p. Abra „morheilla". 
., • Warsz.ąwn. 10 nmr~, - O~ll<YWe! ...... dlar ~~ stvszec gtos 

tn:a Je'Z''.!Wa (Prze.W:cg l), oczekiw.mo na CeTem'OOja bym skm1cronia. Wszy. 
~8-ldJ1iJeg:o Marjania M-sl\Ji1.:1ro, J>O!I'UC'i.tlq,.. ~Y odietichnęl~ z u.hlą, POJZootiawalo jiesz­
lru. r ez.erwy. ~ IvUod.zlieittiec positiąnQWbł c:ze dlQ Zill'łatwńmia „mecyce''. ca:yl1L za­
prz·ejść na j·ucfufw, by móc Poślubić cór blleg, 1vie mający ni:c ws1l!ó~1111ewo z lwnce­
'tę bogait.e•go ha1t11cFl·owca. tem. - Gdty ~ dlrug!!J akt uroc·zvstośot dlo-

R::vblim Chut'tlier poile·d us'Uniać z po- bjłeld s:zc.zęśl!Lwtiie kof1ca. mlodizii1eńcawi 
kiodu zbędnie meiblc. Powsitawilo!Tlo tylko podla•n:o c.m1r~ wina pa;lestvńskliego. Ra­
div.:-·a k;·zesla: _jedno d11~ „sairndvka", t. j. biitn, cMru.nr r śwtirad'kowfue ściisika1~L ~ko I 
op:~1ekun:a neofi!ty, dirugi11e - dWa P.fOtro'ka l1~j:rno, a teść nfiłe móg-~ wwst.rzvmać lez 
l:'.ljasza. oilsinąc~h stę dlO oczu. ' 

O g-od'zhnif1e 1-ej z mJlntttam1r zjąw:ł się - Terna: jluż j\es1tleś Abram ....... powt'a.· 
~. M-s'ki. ·wsze<l.t kroldem nlilczbyt pew- rnat-... tieraz kocham Cii~ jad{ svna. 
tym, lKO\v~dziQlni-/ pod rnmłę przez przy Oslahiooie-go TXtcJenifa odWlll0z1:00.o 
)z!łiegio bcs!JJia. . . . zam1mff:ęitą tiall<sówką d10 prywa,tmierro mfie 
~J.dos'1'.c wz.rns•zen'1e o~aą;n~lo z1ehra- srzlkaTllila. Spocizą>ł w tózku. Jak dłu~o p°"' 

).Yc i~: I(ab1111 ucaiłowal mł1od:zn1enca w. cz~ trwa r'ekoo,w·a:kscen•c.ia - trudno prze­
to, stc1di na zairez•t'!'wowa:nem lkrze~l·e 1 w.iiCf\7.lileć. 
~zA1 •1t ·, .,.llllnlll!l!ll!IDlllmll!Bll!llll!llllllml:lllllmllm „. "'ru &ljLUllWi&W a•1 mea AQMiA 

- Ja jest'em twóJ „sa1l'Cl'Vk". Chodź 
'1Jo mni1e, syn'l!, spocz1nf.j na rnoilcb kiola­
Uiach 1i ni'e bój si:Ję. 

Ro·zkd si1~ ~rowra~l brzek iinstru­
ltlieni:ów chii1rurg-icz.nvch. 

Śwlad!kowile zwairtem koliem otdczv1li 
trzesto „modheii!l" za:brat sille do dz:ie1ł'a. 

Chw:'lę pan:owa1o mikzet11l1e. Znti'enac­
ta c:tszę rozdarł ję:k żafosnt. 

- Już, już - uspakajał ch'ilrU'r~ pacjen 
ta. - Zarnz s~ s'!<ończy. 

Neof".~a zgrzytał zębam~. Ni1e m.ł>gł 
tllilę rtrsz:ać, bowiem trzyma1ły go silne 
ramilOn:a. 

Skazany na śmisrC 
za zamordowanie narze­

czonej„ 
Przemyśl, 1 t marca. 

Przed kybunałEmJ przysit;gły1ch sta­
nął St. Kadyj.owski, r~etnilk, oskairiony 
o zamordowanie w jesie·ni Utb. l'. na tle 
zazd.trości swej narze·ozone;. S'h~fa~·i Mos 
prunó'Wltly. 

TiryhtJcnał wydał wyro-k śm!ercl. 
• 

Ira~e~ia emi~rantów, 
zdobywających pracą wlasnycb 
rąk utraconą przed tys~mi łat 

01cyznę. 

Wałla dWU[b ~wiatów: 
bestroskiego. rozbawionego tłu· 
mu z gustll:ą ideowców, którzy • 
pod1ęh się zrealizować wielkie 

dzieło 

Miło~t kmra 
zwycięża ideę i idea, która · zwy­

cięża miło~ć 

- oto kwintesencja hajwspan1al­
siego filmu dot:>y obecnej: 

STUDłtll\ 

JAKDBI\ 
rozgrywającego s;ę na tle pię­
knych widoków P&lestyny, po­
dług głośnej powieści słynnego 
pow1eśe1opisarzą frapcusk1ego -

Pierre 
ełioit. 

Siódme przykazania 
skonfiskowaoe przez So­

wiety. 
Moskwa. 11 mairca. 

Ukaz.a~ się tn rosyj·ski·e Humaczcni1e 
in:al1!ej ks.iiąż:ki f oi-da. 

Cenzura sow11ecka diokonait.a jednaik 
lddku skreśleń. mi·ędzv Lnnerru usu111ięto 
ca1ly usitep p. t., „nic kra<l!nH" • 

14 loteria pańmtwowa 
V klasa-26 dziefa ciągnienia. 

Po 2.000 zl. na numery: 58060 70499. 
Po t.000 zt. na numery: 8024 9227 

35873 54137 56846. 
Po 600 zt na numery: 12943 14686 

17970 20200 22745 22912 28034 31017 
73697. 

Po 500 zł. na numery: 377 5758 6614 
9331 10063 23501 24433 24969 27990 
28650 29832 32050 38459. 41720 43491 
44918 49911 50147 51859 52144 52233 
52793 66510 69208 75244 78184 79222. 

Po 400 zł. na numery: 353 3173 6333 
8673 10657 11289 15852 16295 1'7890 
21348 21896 23646 26.712 28889 33703 
33822 34464 35712 36011. 38332 38672' 
39551 40851 43597 44775 45444 57378 
58280 58484 58617 -61496 61920 62053 
67682 67971 69774 70055 76803 78996 
79244. . 

Po 300 zł. na numery·: ·195 473 585 989 1 
1291 1554 1564 2498 3326 4588 5232 6339 : 
6341 7503 7933 8045 8220 8641 8652 9325 . 
10881 11239 11275 13737 13760 14227 
14667 1582~ 15324 16239 17046 17998 
19090 20133 21302 22137 22796 22819 
22845 23.307 24020 24117 24728 25761 
26366 26932 26255 i7SŚ6 · 27596 28168 
29329 30521 30':09 32179 3S437 36040 
37666 38273 38436 3887'4'. '39318 39936 
41293 41659 42659 42985 43615 4.3824 
44643 44649 46325 46757 48397 50084 
51799 52103 53825. 54294 56210 56491 ' 
57471 58474 58495 58505 59186 60240 
60511 61001 61161 626813 63529 63536 
64919 65209 66294 67714 67585 159141 
69156 69173 69769 70865 71412 71915 
74795 74956 76052 76763 77829 78405 
79493 79554. 

+42 

Ludżie, 
którzy mieli wczoraj 
7.martwienia i troski. 

„. Łódź, 1 t mairca: .... 
P~~c!ew~zystfoi1em "P· Bursrtynowlez 

Władysław. 111iieszka1ni1ec Ski.erni1ew.i<:„ 
Przybył do Łodzi ęn·ęgrlai il 1..;lkupl:f tu• 
taj 22 pary chdlewek damsikliicb. Przcch~ 
dZlil ulicą,, z wa.rtu.,.~i.owa irac2.1ką Pod l)a­
chą il ar.· się sposlHrzegł, gdy p.aczki jut 
ni·e mi1ał. · 

Zmar wi'eni'e nirebyleJ.'i;\;:tie. jeźelli się 
zwą.żv, e chofowki prwd'!ttą-wliaty war­
tość 2f. z~otych. 
. P. Kuśmirek ,Józef ( 1\ 1r.ks;;,ndro•w'Sk<t 
Nr. 30). Zma.rtw!e.n!e, prz.cdstawają.ce 
wartość - po przet:czieniu na złote _.. 
500. Sktaida}.1 si~ na .nie: g-arderoba ł 
b;eli·zna, skracb~ioue z mi1l'szkanfa przez 
nieznanych złod:zi·ei. 
· P. Barańska Katarzyna (f,a~ie\Wli.c­

ka Nr. 66) Jesit srodze zma.rtwiona stral~ 
7 kur wa1rtośCJi· 28 złotych. Kury, zgod­
nfo z przyjętcmi zwvcza-jami· znajdowały 
:;h; w komórce. skąd stl-::rzirJ~jl je złodzJ1eje. 

· P. HeJJer Sala (Narutp "i-cza 39) ma 
zmartwi,einkl, ~dyż strodla serwetę. 
Zmart\V'i:en11C', cho·ć zµpelil1i·c odma1ein.nej 
natiury ma Nttscin Krygier, "kiuóry tę ser­
we·tę przywlaszczyt 
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~F~if~~~!!~~::~!:~~~ l 'fDYr~. nlik1· BQRr.lmledN· ' l~~;.;o~wd ;ł[l lfi~lft[l. Kl !"·~:~F~1Ei~,„1-;::ęps~:· 
śwłato\\lą, udowodnione naj •• . 1 • o li !!i U 
staru;ą przodującą mark~ ł ~ ~n I\ BIO'k'1nwsk1'ngn Nawrnt 15. I p. X na Lwów 

bt:ipfecznlejszq. . Po•udniową ~ 33 Cr.or~ skórne we- k ł · po~nam prolet~r-
OLLA d A f . j 1.:•W•d•ka "' 1, t 1 •o "6 neryc?Re 1 płdOWC' onxerwa or1um !USzkę Szczer11, przyjmuje ma u owo"'n ono na • T 1 f N ;is 38 e • " ·~ · • Oferty Fxprns'' 
wti:kn;e rozpGwszechnieoleo 11~0 OD 11• ~ Specjalista chorób Kmtanlvmnvska 12. w z no w1Jn tek cie !dl'lalist: • 
re1na gwarancja za każdą Choroby slf~fl'lf! sk(lrnych i weae· Tel, ;)5-52 y f0ffnp1'anourn1 ,. . sztukę. wr~sów •. · wenerye:r.· ry1m1ych L e~i. nie Pnv. Im.uje (ld· q~. t Of li . Hli a""'a-ra-n"'"'ow_sk_a -M-a.-~ 

11.f!MMJ~~~~~······t\l l!t 1 mlłHQpłeiowę światłent. (l,.ampa i od 6r.-S. Ola pa~ 10 ....... 12 i 3-S pp. riatina zlfubilA 
"i'J'. fleHenle ś\YllU1un kwąreawa ęd 4 "- S. w· h ..11 i wyciąg z kall\C lu eł 

Dr metd. L•mJlll! kWllfCOWll Pnvimuje Dla nwamożnyeh se O\łn a 72. ności z gm. Bart!)· 

~1a~nmman RD~in!f ein 
Lw6w, Św. Anny N! 3. 

-llJ[~I(~ 
'. prom1enlaur1 od 9 do Ił rano ceny lecznic. m. 19. chów oraz numerki 

f,,karzy specjalistów i g'blnet denty- · R6ntge11a. i od 5 _ 8 W. kartki na beipłlltne 
- styczny przy Górnym Rynku, - 11rzyfą,ulę ad_ 9-2 Po" ro· ;n·J~[y oblad'f. Rzgowska N d f Piotrkowska 294, tel. 22- 89 ł od s-a „ ........ „ Dr. . U L li >r1 64, a ią anie·powa7:ne re erencje 
przy przystanku tr~mw. pabjąnkkh:h), 11 . t k g 01 t\ otł 4 6 l Ra~OW~Kt' przyjmuje chorych w chorol:lach wszystj l\onmn ynows a O~'dpa I - . Lekarz. dentys.ta • pri:.ifmie zastęp$lWO G folusze, 2 Prnt-
~ich specialności od ·g. 10 rano do 6·e· T 1 49 66 "' ale n

1 
.. • POfe· na Pnmorie 1 Po- i. nice szerokie do 11--llllll-llllllllląlllmlll8'11_._._ .. 

po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. e ' - kił nlo, f H~iOWł[l rl.·,"rmilń~1=,~on~·~t~;.„:~ 4i[)g~i6. e4dania. Tl.'lefoll31 'on' [lO[by 1·e~wa~ne ·zu, kału. krwi. plwoei~ etc) operacje Stomatolog Telo!Qn 27-SJ. ,,, " " • "4 
Qp11trunlu. De erUJ• fa • mĆiRlista thor6b USZU. tylnej, konfekcy111eJ 

Porada 3 :ełote~ Chor, sr;c·l'lęk. dzil\• &\ P 'ł! pnyimłljt w lecz .u ł IJieliźnianej .lnh to pokój słon~cinv u-
- Wizyty na mleścię. - $eł. podl!łe!,ienia, bi li- •ftll nicy priy ul. Plot~: 11058, ODfi11ll I P llt wnrów krotkich, meblowany od- l inne, saKnie trUletlnowt l t. p. 

Zabiegi I op!"racje od »mowy. Kąpleh itebod9łów i t. p e .,. -l: l(owsldej 29ł, llnn•j•gt•n.· om•'lla g Lalik. s11~te~z11eć!głoct ną1mę. ew111nt. " u-

1
. przyjmuje do reperacji. 

~wietlne. Naświetlania lampą kwąrco.· Od \ 1/,,....5 ł 8-9, wszellcl!l eląrl!nnłą co\lilC!l'lnle ocl g'ldz !Wll~ u H n~li • szen 11 1erowa po trzymaniem, Gdań· . . wą. Roentgen. Zęby szt_uci11e, korony w 11łed~ęlę 11-2 l,liedrogo. lll Piatr ~--; wieez . . • "L. .VJ·' do .Repu· sita , 7, m. 14. 12 Ul. 6·•0 Slerpn1ą 7~. Ili piętro 
~lote. pl~tynowe 1 mosty, kowr;lui. 255 m. 4~ Przy1mu1e od 12 bliln I Tanio-bo w prywa em miea:i;lc, 

W niedziele i święta do godz, 2 po poł; ...... oii.:vM 2 piętro - do 2 t od.5„7. l!!!IW*D'@"3łilll!Bł 

P t . W Łodzi zł. 4.oo mieslecznle.-"?arnleJscowa 5 ;I. Q ł · • 
feflUffiera 3. mieslecinlą.-Za1mmicą 7 zł~tyclt mleitJęcznle.- g 0SZefl13. 

Odnoszenie do domów 40 grosey. 1
' • "'™""""""'"™ 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Oodziny przyjęć redakcji 6-7 
Telefony redakcji Z7·!4, 36-iłił, 36...14 po pof. Rękopisów niezamówio-
Telelon adwlnlstracil iz-lł - - - - nych nie zwraca się. - - -

Za. wydawnictwo „Re~ublika'' S~ z oir. odp. W!ady.slaw Polak. 

~~~~----~--~--~~~~~~~----~--~ 

ZWYCZAJNl!: s gr. za wiersz mmmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TeKSCre~ 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zareczynowc i zaślubin. po 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
,ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 

Qgło~~en!a kolorowe (minimalna wlelko§~ ćwierć strony) 100 procent droteJ, 

Redaktoi: odpow. Józef Burman, . - ··-· - . .. I 




